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POZNAŃ, 9 kwietnia.

Większość parlamentów europejskich rozpoczęła już 
ferye przedświąteczne a te, które dotąd eię jeszcze nie 
odroczyły zrobią to jutro lub pojutrze najdalój> Wczo-» 
rftj zakończyły obrady przedświąteczne Łby: wersal­
ska i angielska. Pierwsza przypieczętowała swe burz­
liwe kilkumiesięczne posiedzenia uchwaleniem ustawy 
c0 do wynagrodzenia tak Paryża jak i tych prowincji 
które dotknięte klęskami ostatniej wojny odwołały się 
Jo skarbu publicznego. Nienawiść prawicy do Paryża 

3) uwydatniła się przy tej sposobności tem wyraźnićj, ile 
.< je stronnictwo to sprzeciwiało się wszelkiemi siłami 
U, przyjęciu na rachunek skarbu publicznego tak upra- 
M,, wnionej pretensyi jak ta, która tyczy) się owych 200 

P1 milionów kontrybucyi wojennój zapłaconej wkraczają- 
rek Cyni w mury Paryża wojskom zwycięzkim. Aliasto 

ffl samo otrzymało tylko 140 milionów wynagrodzenia, 
adrc z których połowa zaliczoną została na odbudowanie 

gmachów zniszczonych i zburzonych w czasie ostatniej 
komuny. -— W obec podobnie nieprzyjaznego usposo­
bienia większości ku stolicyi Francyi łudzić się trudno 
nadzieją, aby większość ta zgodziła się na przeniesienie 
Zgromadzenia narodowego z Wersalu do Paryża. P. 
Thicrs wie o tern dobrze i dla tego zamyśla postawić 
wniosek domagający się przeniesienia Zgromadzenia nie 
do Paryża lecz do St. Cloud, które zaledwie pół tyle 
oddalone od stolicy co Wersal, posiada wszelkie wa­
runki skutecznego stawienia czoła wszelkim rewolucyj­
nym zamachom, pochodzącym ze strony Paryża. Wła­
dze atoli rządowe mają przesiedlić się do stolicy.

Celem tćm wybitniejszego uwydatnienia swej nie­
chęci do Paryża uchwaliła większość Zgromadzenia, 
aby wynagrodzenie dla prowincyi podnieść z 100 mi­
lionów, jak tego się rząd domagał, do 120 mil. przyczóm 

d prawica powoływała się na okoliczność, iż Orlean 
np. zapłacił nieprzyjacielowi o 29 pr., Chartres o 5 pr. 
więcój niż Paryż. Daremne były w tej mierze wszel­
kie wywody członków lewicy a nawet samego rządu, 
prawica trwała w uporze i powzięła podobnie niespra­
wiedliwą i stronniczą uchwałę. Następnie odroczyło 
się Zgromadzenie do 19 maja.

Dzienniki zresztą francuzkie rozpisują się dziś 
szeroko o wyborze p. Buffeta na marszaitta Zgroma­
dzenia narodowego, dalćj o wzburzeniu, jakie panuje w 
Lugdunie przeciw Izbie wersalskiej, która pragnęłaby 
zdusić już w zarodku wszelkie objawy dążące do uwy­
datnienia rzeczywistego republikanizmu, który . jeśli 
gdzie to wy Lugdunie liczy bardzo wielu zwolenników, 
a w końcu o wyniku wyborów uzupełniających do pa- 
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wego projektu fortyfikacyjnego, którego kosztorys obliczo­
no na 80 milionów guldenów. W pierwszej linii zamierza 
minister zasłonić Galicyą a to z pomocą przebudowania 
fortów krakowskich i oszańcowania Przemyśla, co ma 
być dokonanem w ciągu lat siedmiu. Linia rzeki Inn 
(przeciw' Niemcom) nic będzie oszańcowaną, natomiast 
w Siyryi południowej zulozone zostaną wielkie fabryki 
broni.

W Atenach zanosi się na przesilenie gabinetowe. 
Przesilenie to byłoby tem mniej spodziewane, ponieważ 
przed kilkoma dopiero dniami donoszono, że stronni­
ctwo rządowe znaczną posiada w Izbie* większość a 
stanowisko gabinetu więcój dziś niśli kiedykolwiek 
utrwalone.

Z Berlina nieoubieramy dziś żadnćj ważniejszej 
wiadomości. Wszystkie ciała parlamentarne odroczyły 
się aż do po świętach. Izba panów rozpocznie już 22 
bm. plenarne obrady nad projektami kościelno-polity- 
cznerni, które prawdopodobnie ukończy w kilku tygo­
dniach, tak że tegoroczna kadeucya sejmowa monarchii 
pruskiej najdalej do początku czerwca trwać będzie.

Posiedzenie Zarządu Towarzystwa Cen­
tralnego rolniczego i delegatów Towa­

rzystw rólniezyeh powiatowych.

W dniu wczorajszym na wielkiej sali bazr.rowćj 
odbyło się posiedzenie Zarządu Centralnego Towarzy­
stwa rolniczego i delegatów Towarzystw filialnych. 
Rozpoczęło się o godzinie jedenastój z rana pod prze­
wodnictwem prezesa Zarządu dr. Szumana w obe­
cności całego składu zarządu prócz p. Wł. Zakrze­
wskiego, który nieobecność swą dostatecznie uspra­
wiedliwił. Delegatów było obecnych 22, po dw’óch z 
każdego Towarzystwa filialnego.

Pan dr. Szuman otwierając posiedzenie, zagaił 
je mnićj więcój w tych słowach:

Witam was, panowie, delegaci w imieniu Zarządu 
z całą serdecznością. Wiadomo wam, jakie zapadły 
uchwały na Walnóm Zebraniu Towarzystwa, znacie je, 
nie bede wam wiec ich ^dcz^fvw..ł 'Z.r.—A że cała sprawa ta jest w nader trudnćm położeniu i 
właśnie waszem będzie zadaniem uchwały te wpro­
wadzić w życie. Jeżeli Zarząd nie tai trudności, w 
jakich waszój rady i pomocy wzywa, nie sądzi z dru- 
gićj znów strony bynajmnićj, by uchwały, co do któ­
rych narada ma nastąpić, były niewykonalne. Uchwały 
te dla nas są obowiązujące, wy więc,, panowie, jako 
mandataryusze Walnego Zebrania winiliście nam podać 
pomocną rękę. Chciałbym zwrócić waszą uwagę, że 
tak prywatnie jak i z obrad Towarzystw filialnych do­
szły mnie wieści, jakoby delegaci mieli na nowo pod­
jąć dyskusyą co do sprawy nas zajmującej. Taka

ałym wyjątkiem kandydaci republikańscy.
Obszerna depesza telegraficzna,, jaką odbieramy 

dziś z Londynu, jest tylko uzupełnieniem telegramu
zamieszczonego w wczorajszym numerze pisma naszego. ,-s- - , , . . ..

i Z sprawozdania finansowego przedłożonego Izbie przez dyskusja byłaby bezowocną a z formalnych względów
Id sir R. Lowe łatwo się przekonać, że ubiegły rok był niepodobną. Walne zebranie jest najwyższa instancją,

ze wszech miar pomyślnym dla Anglii. uchwały jego winny być wykonane, Dyskutowanie
Po zapłaceniu jednćj połowy długu, jaki cięży na wprowadziłoby tylko nowe trudności a może rozbicie

Anglii z tytułu sprawy „Alabamy“, po zniżeniu niemal Towarzystwa, a tego żadną miarą życzyć me podobna,
o połowę cła wchodowego od cukru, po. zniżeniu po- Cokolwiek ^to sąd^ to czynnosci^^ Towarzystwa^ roł-
datku dochodowego o jeden penny i zniesieniu zupeł-
nem podatku płaconego dotąd od sług hotelowych, po­
zostanie jeszcze w skarbie przewyżka 291,000 funtów 
szterlingów. — Na tóm samem posiedzeniu oświadczył 
P-Gladstone, iż rząd nie może i nie ma prawa 
wzbronić publicznych składek na cele karlistowskie, 
gdyż takowe mają jedynie charakter składek dobrowol­
nych. Zażaleń' T* ' ‘ "*
pośrednictwem

52)

re niczego, twierdzę jednak, jakkolwiek nie jestem opty­
mistą. że Towarzystwo wielkie oddało usługi naszemu 
społeczeństwu. — Usługi jego dla rolnictwa były 
ciągłe. Ci, — którzy pamiętają początki naszego 
Towarzystwa, przyświadczą mi zapewne, że stan dzi­
siejszy rolnictwa jest o wiele wyższy i postęp ku le-

mieckićm, na co jednak dla przyczyn wówczas wyłu- 
sżczonycb zgodzić się nie mogliśmy. To wszystko 
przywiodłem, aby wykazać korzyści zcentralizowania. 
Jeśli zaś podobne Towarzystwo ma wywierać wpływ

ukończone.
Co do sprawy sekretaryatu jeneralnego, 

objaśnił prezes dr. Szuman, że walne zebranie uchwa­
liło wprawdzie ustanowienie takow.ego; zarząd je-

i jeśli z niego mają płynąć błogie skutki, należy zao- 1 dnak ze względu na brak funduszów ograniczył się
' . . -............... na powołaniu na ten urząd członka z łona swego p.

Jul. Bukowieckiego, który tylko będzie zjeżdżał na 
walne zebrania powiatowe, gdy tego będzie konieczna 
potrzeba, i żądał w tym względzie zatwierdzenia pp. 
delegatów.

Po krótkiej dyskusyi, ze względów przez zarząd 
przywiedzionych, zgodzili się delegaci na powyższe je­
go postanowienie.

Następują wnioski członków zebrania. P. Al. br. 
K w i 1 e c k i wnosi, aby podobnie, jak to miało miejsce 
na sejmiku Toruńskim, stosownie do żądania obywa­
teli z 'Królestwa zajęto się wykazaniem miejscowo­
ści, gdzie chodują w Księstwie bydło rozpłodowe, i by 
towarzystwa filialne w tym względzie wiadomości na­
desłały Zarządowi, który ogłosi je w Gazecie pol­
ski ój.

Wniosek ten przyjęty.
P. Konśt. Sc za nieć ki wnosi o podanie pety- 

cyi do ministra o podwyższenie ceny remontów i obja­
śnia, że Towarzystwo rolnicze gostyńskie już wystóso- 
wało podobną petycyą i złoży ją zarządowi.

Wniosek przyjęty.
P. Stef, Żółtowski wnosi o nadesłanie w jak 

najkrótszym czasie w odpisie protokółu z dzisiejszego 
zebrania towarzystwom filialnym.

Wniosek przyjęty. -»
P. Łukomski zawiadamiając, że Towarzystwo 

średzko-wrzesińskie wezwane zostało przez Towarzy­
stwo niemieckie o nadesłanie dat statystycznych co do 
płacy robotników, pyta się, jak w obec tego postąpić. 
Zapada uchwała, aby zapytujących odesłać po obja­
śnienia do Centralnego. Zarządu.

P. Wł. Przy łuski wnosi o podwyższenie opłaty 
szkolnej od uczniów w Zabikowie i wyjednanie przy­
stanku kolejowego tamże. Objaśniono, że opłata jest 
już znaczną a co do przystanku czyniono już starania 
lecz bezskuteczne.

Wreszcie prezes zamyka O godzinie piątej zebra­
nie, zapewniając o sumiennem szafowaniu funduszami 

delegatom za erorliwość ich.

patrzyć je w odpowiednie środki. Dla tego też pro­
szę panów, abyście się w dyskusyacli przejęli tą myślą 
i wystrzegali krytyki uchwal walnego zebrania i po­
mni byli na tę zasadę, że: snlus reipublicae suprema 
lex. Jeśli ta myśl wami powodować będzie, z tru­
dności, jakie przed nami stoją, wyjdziemy zwycięzko i 
przysłużymy się tóm samem dobrze społeczeństwu. 
Następnie wszczęła się dyskusyą co do spłacenia długu 
na Towarzystwie ciążącego* a na szkołę Żabikowską 
zaciągniętego, który w ogóle w’ynosi blisko 10 tysię­
cy talarów. W dyskusyi tej zabierali głos pp. dele­
gaci: Krzyżanowski, Bentkowski z AJogilnickie- 
go, Kon. Sczaniecki, Chojnacki, Rogaliński, 
Łukomski, Edward hr. Poniński, Breza, Wl. 
Szubert, St. Żółtowski, Wł. Przyłuski, Tomi­
cki, Tu r n o, Ud. C heł k o w s k i, ze strony zaś zarządu: 
prezes dr. Szuman, Wł. Bentkowski, hrabia Ad. 
Bniński, Al. lir. Kw ilecki i Dziembowski, a ty­
czyła się -ilości długu ciążącego nu Towarzystwie, wy­
sokości zaległych składek ciążących na Towarzystwach 
filialnych,. nadto sposobu zapłacenia długu Towarzy­
stwa, której szczegółów w tem pobieżneni sprawozda­
niu. przywodzić nam niepodobna, powiemy tylko,- że 
prowadzoną była gruntownie i że wszyscy delegaci 
godiili się na konieczność spłacenia tego długu, róż­
nili się tylko jedynie w sposobach umorzenia takowego. 
Po wyjaśnieniu jednak prezesa pana dr. Szumana, 
że zarząd na przyszłość postara się ograniczyć wydatki 
szkoły, że z całą sumiennością starać się będzie, by 
nowych długów nie zaciągać i budżetu zakreślonego 
nie przekraczać, że na ten rok budżet ułożonym tak 
został, że dochody przewyższają o parę set talarów wy­
datki, że wreszcie dziś nie chodzi nawet o zapłacenie 
całego długu lecz jedynie o trzy tysiące talarów najwyżej, 
reszta zaś może pozostać do chwili zawiązania się to­
warzystwa akcyjnego, doprowadzeniem którego do sku­
tku zajmuje się zarząd wspólnie z komisyą akcyjną, i 
że tylko wówczas należałoby całkowicie dług z fundu­
szów składkowych zapłacić, gdyby towarzystwo akcyj- 
nTećŻfiosnjTąm^^^^
uroczysty przed tygodniem odbyty przekonuje, zbiera już 
owoce z posiewu, który towarzystwo rolnicze rzuciło, że 
prowadzoną jest dobrze, że choć krótko istnieje, ma już 
odpowiednie zasoby i zbiory naukowe, o czein każdy na 
miejscu przekonać się może, bo, choćby był naj więcój 
uprzedzony, przyznać musi, że jest dobrze uorganizo- 
waną i prowadzoną, delegaci zgodzili się złożyć włą­
cznie z zaległościami, ciążącemi na niektó­
rych towarzystwach filialnych, trzy tysiące 
talarów a mianowicie 1500 tal. za trzy mie­
siące od dnia dzisiejszego, drugie zaś 1500 
tab w wrześniu, i pozostawili zarządowi re- 
partyęyą przewyżki nad ciążące zaległości 
na 11 towarzystw filialnych. Nadto zobo­
wiązali się w imieniu swych towarzystw na 
przypadek jeśli towarzystwo akcyjne nie 
przyjdzie do skutku spłacić pozostały dług 
7000 tal. wynoszący.

Dalej referuje prezes dr. Szuman co do towa­
rzystwa akcyjnego, objaśniając, że podpisy na akcye 
zbierają się i że, jeśli towarzystwo akcyjne przyjdzie 
do skutku," Centralne tow. rolnicze wedle projektu sta­
tutów ma zapewniony nań wpływ odpowiedni.

W tem miejscu oświadczył p. Koust. Sczaniecki,

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył sekretarzowi sądu powiatowego, radzcy kan- 

celaryi Szal li w Bydgoszczy nadać order orła czerwonego 
czwartój klasy a dyrektorowi głównego urzędujpoeztowego P e- 
terssohn w Poznaniu tytuł taj‘nego radzcy pocztowego ze 
stopniem radzcy trzecićj klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.

pszemu jest znaczny.« ■ Towarzystwa przemysłowe, i kre- „ . . .
ch ^Zażalenia " nrze^to‘iflszpAnii,* Takie”'wniosła za dytowe, jeśli nie bezpośrednio, to pośrednio pod wpływem że jakkolwiek powołany do komisyi akcyjnój, udziału
średnietwem swe^o poselstwa w Londynie u rządu Towarzystwa się rozwijały. Zwracam wreszcie uwagę, w mój wziąsć me może z powodu innych zajęć pu-
gielskiego, nie maja uprawnionej postawy. - Izba że wystawy rolnicze, które nawet pomiędzy obcymi blicznycb.

angielska odroczyła się następnie do 21 kwietnia.
Z delegacyi austryacko-węgierskich nic nad to nie

mamy do zaznaczenia, co nam już wczorajszy doniósł 
telegraf. Natomiast dziś się dowiadujemy, że minister 
Wojny Kuhn zajętym jest obecnie wypracowaniem no-
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uznanie .zjednały, wyszły z inieyatywy Towarzystwa. 
Szkoła Żabikowska również mu byt swój zawdzięcza.

Władze rządowe uważały zcentralizowane towa­
rzystwa za rzecz ważną i nawet z nami wchodziły pod 
tym względem w pertraktacye, aby się połączyć z nie-

porzuconą dla innej, ale nie widziała się lekceważoną, 
bo jej się obawiano, przynajmniej.

Wszystkie te dość subtelne a zazwyczaj na łodzie 
budowane przypuszczenia i przywidzenia nie miałyby 
zupełnie miejsca, gdyby panna Charlotta nie należała 
do liczby r.ajstalszych klientek pani Lucas, utrzymu- 
jęcćj niedaleko od handlu pana Serpent, zaraz przy 
ulicy Boulainvillers dostarczalnią-n romansów zwaną 
Gabinet de lecture. Spożywając ztamtąd po je­
dnym lub dwa tomy dziennie, panna Charlotta miała 
w główce ogromny zapas ciekawych historyi o najroz-

Na interpelacyą p. Bentkowskiego, delegata z 
Aiogilnickiego, co do stanu zapisu Głębokiego na szko­
łę rolniczą, p. Adolf br. Bniński objaśnia, że sprawa 
ta pertraktuje się pomiędzy kuratorami a krewnymi 
zapisodawcy ś. p. Jeżewskiego, układy jednak dotąd nie

Adama i Ewy.
— Unika mnie, — zadecydowała w myśli — będę 

i ja go unikała. Niech pozna, że mnie nic nie ob 
chodzi.

Skutkiem tego postanowienia nie przyszła naza­
jutrz a w czasie obiadu i po obiedzie udawała szalenie 
wesołą; ale w tych wybuchach ^wesołości ani razu nie 
spojrzała na Władysława wtedy kiedy on na nią pa­
trzył, co mu się — wyznać należy — parę razy tylko 
i to na dość krótką chwilę zdarzyło.

Panna Charlotta spostrzegła, że tą drogą nie doj

Z Bukowskiego, 8 kwietnia.
(Walne Zebranie Towarzystwa Bukowskiego w Opalenicy).

Na walne zebranie Towarzystwa rolniczego, na 
porządku dziennym którego stała dyskusyą ostateczna 
nad rozwiązaniem tegoż Towarzystwa z powodu nie­
uczęszczania członków na zebrania, stawiło się trzy­
nastu członków; z liczbą tą już dawno nie spotykali­
śmy się na naszych zebraniach. Posiedzenie zagaił 
prezes Towarzystwa p. Z. Niegolewski, stawiając 
pytanie, czy towarzystwo ma być rozwiązane lub nie.

Po nim zabrał głos p. Pawłowski z Buku i w 
serdecznych słowach wykazał, że towarzystwo rolnicze 
w powiecie bukowskim jako przeważnie rólniczym nie 
tylko istnieć może, ale owszem kwitnąć pełnem życiem 
powinno. Domagał się przytćm by wszyscy właści­
ciele i ich urzędnicy do Towarzystwa przystąpili i na

Wołodego Skll>ę.

IGąg dalszy. Zobacz nr. 55, 56, 57, 58, 61, 63, 65, 66, 67,
68, 70, 71, 72, 73, 74, 75, 79, 80 i 81.)

XI.
Pamiętamy, że panna Charlotta w dniu, w kto- 
nastąpiło sprowadzenie się Gustawa powiedziała 

sobie,_że jćj Władysław unika. Gość, którego tak nie- 
8Podziewai,ie przyjął do siebie był w jej oczach jesz- 

jednym dowodem trafności tego przypuszczenia.
” ytiómaczyła to sobie chęcią uniknienia wyjaśnień i 
Uetekstu do rozmowy tam na sam. Była przekonaną 
T 'y'nowajca poczuwa się do grzechu, że go może

°ciaż troszkę dręczy sumienie, że się obawia jeżeli 
*e wyrzutów, to jój widoku i jej spojrzeń, które już

byłyby wyrzutem.
t . pyło to dla córki pani Potiron niejaką w zmar- 
sóbeniU Poc*etAia. Duma jćj otrzymywała w ten spo- 

pewien rodzaj zadosyćuczynienia. Widziała się

maitszego rodzaju wiarołomstwach kochanków i mał- dzie do celą i znowu przez cały wieczór medytowała 
żonków i mogła śmiało oskarżać Władysława ó coś 
podobnego, zwłaszcza że zdrada uczuć i ufności kobie­
cej jest czómś tak u mężczyzn pospolitóm, tak prawie 
zrosłóm z ich naturą, że nie ma prawie romansu fran- 
cuzkiego, w którymby się chociaż jeden taki zbrodniarz 
nie znalazł. AVprawdzie w tych samych romansach 
w daleko większej nawet liczbie znajdują się także 
yyiarołomne koebapki i małżonki, ale panna Charlotta 
nie uważała wcale za potrzebne zwracać uwagi na ten 
drobny szczegół, szukała tylko w pamięci i wyobraźni 
najdogodniejszych i najskuteczniejszych sposobów dla 
odzyskania swój straty, albo przynajtnniój pomszczenia 
się nad niewiernym i nad rywalką.

Jakkolwiek Gabinet de lecture pani Lucas 
nastręczał pannie Cbarlocie cały arsenał środków wy­
próbowanych a przynajmniej opisywanych na wszelki 
sposób, do zastosowania w tym wypadku, tyle jednak
niedogodności połączonych było z użyciem każdego z 
nich, że zawiedziona w swoich nadziejach Paryżanka 
w pierwszej chwili mogła się chwycić tylko najłatwiej­
szego i najprostszego, znanego może jeszcze od czasów

nad wyborem jakiej skuteczniejszej taktyki
Wybór tym razem paść musiał na coś drażli­

wszego daleko, to tóź nie bez wahania przyszła do 
konkluzyi, ale nie cofnęła się przed nią.

--- Trzeba się starać obudzić w nim zazdrość, — 
szeptał jój w uszko jakiś romans z gabinetu pani Lu­
cas, to środek najlepszy na mężczyznę.

Do wzbudzenia zazdrości potrzeba było koniecznie 
kogoś trzeciego, gdyby w tym dniu los złośliwy nie 
psuł nieubłaganie wszystkich czynów Gustawowi, tego 
kogoś na razie nie byłoby pod ręką.

Ale los widocznie sprzyjał planom panny Char- 
lotty i gdy nazajutrz, na dziesięć minut może przed 
zwykłą godziną, o której Władysław schodził do skle­
pu, wbiegła do jego pokoiku, uzbrojona jak zwykle 
w szczotki i zmiotki różnego przeznaczenia i kalibru, 
zastała obu kolegów już ubranych i przygotowanych 
na jój przyjęcie.

Władysław nie domyślający się bynajmniej, jakich

ukłonem i uśmiechem, przyczóm ję zmierzył ciekawóm 
spojrzeniem.

Na powitanie Władysława Paryżanka odpowie­
działa obojętnie i zimno, z Gustawem zawiązała roz­
mowę od konwencyonalnych zapytań, ale prowadzona 
w ten sposób żeby nie przeciągnęła się dłużej.

Gustaw był mistrzem w tym szczebiocie paryzkim, 
który każę mówić wiele, ażeby nic nie powiedzieć a 
znaleść przecież powód do uśmiania się i pustoty.

— Pan jesteś także Polakiem, jak pański przyja­
ciel? — zapytała go panna Charlotta.

— Inaczej pani, zupełnie inaczej — odpowiedział, 
— on je t Polakiem na Smutno a ja na wesoło... je­
stem polskim Francuzem à votre,service, mademoi­
selle.

Paryżanka pokazała wszystkie ząbki ze śmiechem 
z tego nic nieznaczącego konceptu. Ząbki te były 
prześliczne, obserwował to jednak tylko Gustaw a nie 
Władysław, który chodził po pokoju chmurny i wy­
raźnie niezadowolony, nie wiadomo czóm, może tą roz­
poczynającą się gawędką.

Ten zły humor zauważali oboje rozmawiający.
— Boi się, żebym mu nie wlazł w drogę — po-­

wiedział sobie w duchu Gustaw.
— Będzie zazdrościł... dobry znaki — pomyślała 

panna Charlotta.
Zły humor Władysława, któremu tak dalekie przy­

pisywali znaczenie, pochodził po prostu ztąd, że zmu­
szony wyjść prawie zaraz, miał zostawić pannę Char- 
lottę sam na sam z Gustawem a obawiał się, czy ten 
będzie pamiętał o napomnieniu, jakie mu dał dnia po-

burz i zamętów stał się w jej sercu niewinnym powo- j przedniego, 
dem, przywitał ją ze zwykłą grzecznością, Gustaw 1 Chciał tę obawę wyrazić, spojrzeniami, i od czasu



posiedzenia przybywali. P. prezes Z. Niegolewski 
zajawszy następnie głos oświadczył, że gotów ustąpić 
z prezesostwa, być bowiem może, że jego osobistość ja­
ko zbytecznie sprawami prywatnemi zajęta nie mogąc 
całych sił swych poświęcić Towarzystwu, stoi na prze«, 
szkodzie jego rozwojowi. Na to odpowiedział p. Szu­
bert z Wielkićjwsi, że owszem tylko prezesowi za­
wdzięczać należy dotychczasowe istnienie Towarzystwa, 
choć mały był w niem udział drugich obywateli; znając 
więc jego szczere chęci pewnym jest, że dalej Towa­
rzystwo pod jego kierunkiem rozwijać się będzie. Wre­
szcie wybierając innego prezesa, ¡dałoby przez to mi­
mowolnie wotum nieufności obecnemu prezesowi, na. 
co tenże pod żadnym względem nie zasługuje.

Następnie przystąpiono do głosowania nad pyta­
niem prezesa na czele przytoczonćm. Po przemówie­
niu pana Sokołowskiego, obecnych na posiedzeniu 
trzynastu członków jednomyślnie przyjęło wniosek dal­
szego utrzymania Towarzystw’a, poczćm w myśl ode­
zwy Zarządu Towarzystwa Centralnego rolniczego wy­
brano pp. Wł. Szuberta i Ignacego Kowalskie­
go na delegatów na zebranie delegatów i Zarządu Cen­
tralnego rolniczego, wyznaczonego na dzień dzisiejszy 
w Poznaniu, i uchwalono, aby ci delegaci na wspólnćm 
zebraniu głosowali, by członkowie Tow. rolniczego bu­
kowskiego płacili od jednego talara najwyżej trzy talary 
składki na ogólne potrzeby Towarzystwa Centralnego 
rolniczego.

Dalćj przedstawił p. Małecki z Buku, pytania 
postawione na posiedzeniach wydziałów Towarzystwa 
Centralnego rólniczego w dniu 27 lutego w Poznaniu 
a mianowicie:

Jakiemi środkami można rozpowszechnić i zespo­
lić Kółka włościańskie i ożywić już istniejące?

Walne Zebranie uchwaliło, że zanim zajmie się 
powyższem pytaniem, musi przedewszystkiem całą pra­
cę zwrócić na własny rozwój.

Co do drugiego:
Jakiemi sposobami można wykształcić przyszłych 

gospodarzy wiejskich?
oraz trzecie pytanie:
Jakie spółki podnoszą dobrobyt włościan? — przy­

jęto i w tym względzie rozprawę na przyszłóm posie­
dzeniu odczyta p. Małecki z Buku. P. Kulesza zaś 
z Urbanowa zobowiązał się opracować pytanie: czy 
korzystnićj używać wołów na przeprząg, czy robić bez 
przeprzągu a w takim razie jak je paść?

Wreszcie w miejsce dotychczasowego nader czyn­
nego kasyera p. Gertycha, wybrano na też obowią­
zki p. J. Witajewskiego z Opalenicy.

Taki był przebieg walnego zebrania, które o dal- 
szćm istnieniu Towarzystwa zadecydowało. Czy na­
stępnie Towarzystwo rzeczone prawidłowo się będzie 
rozwijało, nie umiem wam powiedzieć; wszystko to za­
leży od dobrej woli i poczucia obywatelskiego a człon­
ków. Do życzenia przedewszystkićm byłoby, żeby re­
gularnie na zebrania zjeżdżali się; dotąd najw’yżćj czte­
rech na zebranie przybywało; reszta nie ciekawą była 
nawet dowiedzieć się osobiście czy towarzystwo istnieje. 
Spodziewać sią należy, że odtąd członkowie będą pil­
niejsi w pełnieniu przyjętych na siebie dobrowolnych 
zobowiązań. Spodziewać się nadto należy, że zamo­
żniejsi obywatele powiatu naszego, którzy dotąd do 
towarzystwa nie należą przystąpią doń i wspólnie z 
tym małym dotychczasowym zastępem pracę podejmą. 
Toż jesteśmy dziećmi jednej matki, jedne obowiązki 
na nas ciążą, dla czegożbyśmy więc razem dla dobra 
ogólnego pracować nie mieli? Mamy tćż niepłonną 
nadzieję, ze zastęp nasz się jwjększj 1 ż^^gggtgp^i 
mupikować wam fakta. W połączeniu tylko i zespo­
leniu siła nasza, spodziewamy się więc że ci, którzy 
dotąd nieobecnością swą świecą, przyłączą się do nas 
i unitis viribus pracować będziemy około podniesienia 
rolnictwa naszego. Tą też nadzieją ożywiony, nie prze­
syłam wam listy dotychczasowych członków naszego 
towarzystwa, jak tego żądacie, prześlę wam ją gdy 
fatalna liczba trzynastu przynajmnićj w dwójnasób się 
powiększy.

NIEMCY.
* Berlin, 8 kwietnia. Po odroczeniu się par­

lamentu i 0'bradującćj dotąd jeszcze Izby panów,‘nader 
szczupłe mamy do zapisania wiadomości z Niemiec. 
Dzienniki niemieckie jedne rozpisują się z wielką ra­
dością nad ostatnią uchwałą Izby panów znoszącą ko­
misy ą do projektów kościelno-politycznych, drugie ko­
mentują w różny sposób mowę posła Laskera w kwe- 
styi dotychczasowych koncesyi na budowy kolei żela­
znych, nadzoru państwa nad odnośnćmi akcyjnemi 
towarzystwami i W’ ogóle nad całą karygodną mani- 
pulacyą „g rii nd er o w.“ Kreuz Ztg. zacytowawszy 
na pierwszćj swej kolumnie cały ustęp z przemówienia 
p. Laskera, dodaje ze swój strony: „Wielka szkoda, 
że poseł Ląsker nie wypowiedział swej mowy przed 
zniesieniem prawa o lichwie.“

Berliner Bórs. Ztg. donosi, że komisya Izby

do czasu dziwnym wzrokiem spoglądał na Gustawa, 
ale ten na każde takie spojrzenie odpowiadał spojrze­
niem pytającem, jakby nie wiedział o co chodzi, co 
jeszcze bardzićj naszego bohatera drażniło.

Miał już na ustach słowa polskie, któremi w krót­
kiej treści chciał wczorajszą reprymendę powtórzyć, 
ale wstrzymywał go od ich wypowiedzenia wzgląd na 
cudzoziemkę, przy którćj nie wypadało odzywać się po 
polsku.

Przetrzymał o kilka minut zwykłą godzinę, widząc 
jednak, że sprzątaniu daleko do końca, bo panna Char- 
lotta nie spieszyła się bynajmnićj, nie chcąc się narażać 
panu Serpent pożegnał ich oboje dość opryskliwie i 
wyszedł.

Wychodząc, silnićj szarpnął drzwi, niż zwykle.
— Est il furieux aujourd’hui!... — roze­

śmiała się po jego wyjściu Francuzka, — et sa vez- 
Tous pourquoi!... — dodała wlepiając w Gustawa 
piękne swe oczy.

— Qui, je sajs. .. il est jaloux. .. -il vous 
aime... — odpowiedział Gustaw poważnie.

Paryżankę pogłaskało to po sercu. Przypuszczała 
jedno z dwojga: albo że Władysław mówił z przyja­
cielem o swej miłości, albo że zazdroóć jego była tak 
wyraźną, iż nawet oka mężczyzny ujść nie mogła. Je­
dno i drugie pochlebiało jćj i pocieszało.

Mimo to skromnie, choć nie bez kokieteryi, gdyż 
nie byłaby Paryżanką, gdyby się bez nićj obejść potra­
fiła, spuściła oczy i odrzekła :

— Oh! ce n’est pas vrai, monsieur, il aime 
une autre!. . .

W nauce rozmawiania po francużku nie ma innéj 
odpowiedzi na takie zdania jak wykrzyknik!

Impossible!.. vous voir et nepasvou 
aimer... il est donai aveugle ce pauvre gar­
çon ?.. .

_ Téj odpowiedzi użył Gustaw umiejący takie dya- 
ogi na pamięć.

Panna Charlotta upierała się jednak przy swojem. 
Widziała na ¡własne oczy mniemaną zazdrość Wła­

dysława, byławięc bardzo skłonną do uwierzenia Gu­
stawowi, broniła się jednak, chcąc się od niego jeszcze 
czegoś więcćj dowiedzieć/

— Kocha inną, powiadam panu, — powtórzyła, 
— ja to wiem.. . tamta pisała do niego niedawno.. . 
przysłała mu swój portfet. . . od czasu odebrania tego 
istu całkiem się zmienił... po listach od kochanki 

zawsze tak bywa. .. o! ta inna jest ładniejszą odemnie... 
on nie może mnie kochać. ..

Na powiernika tego rodzaju zwierzeń, Gustaw nie 
iył_ dobrze wybranym. Należał on do tych, którzy w 
takim razie natychmiast ofiarują swoje 6erce do chwi­
lowego użytku, jak anodyny przy zemdleniu i przez 
zbytnią gorliwość najczęścićj doznają porażki na wszy­
stkich punktach.

Miał już na ustach słowa takiej pociechy, gdy 
panna Charlotta zakręciwszy się po pokoju, wyjęła z 

1 papierów Władysława fotogram i podajac mu go, 
rzekła: “

— Tiens! la voici... regardez!...
Morowski spojrzał i rzekł sam do siebie po polsku:
— Oho! ... ma gust!. . . zdaje mi się, żem gdzieś 

widział tę twarz. . .
— Co pan mówisz? — zapytała panna Charlotta.
— Ta dama nie jest brzydka, — odpowiedział, —

, alę. .. trzeba być ślepym, żeby nad nią nie przenieść

panów do projektów kościelno-politycznych zbierze się 
raz jeszcze 17 b. m. celem zakończenia swych obrad. 
Plenarne posiedzenia Izby panów’ rozpoczną się już 
22 b. m. i na uchwalenie projektów kościelno-polity­
cznych nie będą potrzebowały więcej nad cztery tygo­
dnie, tak że wedle pomienionego dziennika, tegoroczna 
kadencya sejmu pruskiego już z końcem maja ukoń­
czoną być może.

Wniesiony przez posłów do parlamentu dr. Vólka 
i dr. Hinschiusa projekt o obowiązkowych ślubach cy­
wilnych obejmuje 25 paragrafów i podzielonym jest na 
6 części, a mianowicie o zawieraniu małżeństwa, o za­
powiedziach, o przeszkodach w zawarciu małżeństwa, cu­
dzołóstwie, małżeństwach urzędników państwa i wresz­
cie ogólnych przepisach.

Komisya śledcza ukończy wedle Spenersche 
Ztg. w ostatnich dniach kwietnia swe prace, poćzem 
zredaguje sprawozdanie, które przesłanćm będzie Izbie 
deputowanych.

W końcu zapisać należy ostatnią uchwałę komisyi 
monetarnój parlamentu, która postanowiła zanieść wnio­
sek do rządu o bicie pięcio, dwu i pół, i dwumarkówek.

FRANCYA.
* Paryas, 6 kwietnia. Sytuacya staje się z dnia 

na dzień groźniejszą, a prezydent w trudnem znajduje 
się położeniu. Wszystkie dzienniki republikańskie i ra­
dykalne występują wręcz przeciw p. Thiersowi twier­
dząc, że dwulicowa jego polityka jest obecnego położe­
nia przyczyną. Wedle dziennika Śoir miał wybór de­
putowanego Buffeta na marszałka Izby, mocno z począ­
tku dotknąć prezydenta, ale następnie uspokoił się p. 
Thiers i zdaje się być przekonanym, iż marszałek Buf­
fet nie będzie dlań niebezpiecznym. Spokoju tego nie 
dzieli republikańskie stronnictwo i żąaa kategorycznie 
od prezydenta, aby energicznie podjął rzuconą przez 
prawicę rękawicę, otwarcie wystąpił do walki i po u- 
zupełniających wyborach utworzył nowe ministerstwo 
z członków lewicy. Prezydent zawinił najwięcój tem, 
że zatrzymał w gabinecie ministrów Goularda i Dufau- 
re’a. Co w obec tego położenia rzeczy uczyni prezy­
dent francuzkiej republiki, domyślić się obecnie • tru­
dno, a organ jego Bień public z niczem jeszcze nie 
odezwał się w tym względzie. Być może i to najpra­
wdopodobniejsza, że p. Thiers użyje obecnych wakacyi 
Izby, które rozpoczynają się już » dniem jutrzejszym 
i obmyśli środki, któremi uda mu się zażegnać gotu­
jącą się burzę. Posłużyć mu ku temu może wielce i 
czas, który uspokoi nieco wzburzone umysły. Natural­
nie, że monarchiści znów do góry popodnosili swe gło­
wy i sądzą nawet, że wybór p. Buffeta przyprowadził 
republikanów do rozpaczy i wykazał ich bezsilność. 
W dalszej tego konsekwencji użyją niezawodnie wszyst­
kich sprężyn, aby skorzystać z chwilowego zwycięztwa, 
ale rzecz to bardzo wątpliwa czy uda im się zawładnąć 
sytuacyą, a zwłaszcza, że stronnictwo republikańskie, 
pobite w obecnym składzie Izby, jest najsilniejszem dzi­
siaj we Francyi i gdyby przyszło do publicznego gło­
sowania lub otwartego starcia, musiałoby odnieść zwy- 
cięztwo. Armia nawet, z wyjątkiem oficerów i to wyż­
szych tylko oficerów, jenerałów Napoleona III, jest już 
prawie cała na wskroś republikańską i wypowiedziała­
by może pierwćj posłuszeństwo, zanim miałaby przyło­
żyć rękę do przywrócenia znienawidzonych monarchi- 
cznycb rządów. Wszystkie te względy składają się na 
to, że groźne chwilowo położenie zakończy się znowu 
zwycięztwem rządu i obozem p. Gambetty, który po- 
zupełnie o tem, iż Francya mieści w sobie tyle jeszcze 
zachowawczego żywiołu, z którym rachować się trzeba, 
a zwłaszcza że nie tylko jenerałowie, ale i cała biuro- 
kracya dostała się w spadku młodćj rzeczypospolitćj 
po absolutnój monarchii Napoleona III. i zastąpić ją 
do razu urzędnikeryą czysto republikańską byłoby 
nie tylko rzeczą nie łatwą, ale nawet niepodobieństwem, 
bo na to lat potrzeba.

Z ważniejszych nowin i faktów nic zapisać się nie 
da. Izba. wersalska ma obradować jeszcze w dniu dzi­
siejszym i jutrzejszym nad wynagrodzeniem Paryża i 
departamentów za poniesione straty podczas wojny i 
następnie rozjechać się domu.

WŁOCHY.
* Rzym, 5 kwietnia. Z Gerarchia Catto- 

lica, rocznika wydanego przez kuryą papiezką na rok 
1873 wyjmujemy następujące szczegóły: Liczba kar­
dynałów wynosi obecnie 45, do rozdania jest przeto 
w tej chwili 27 kapeluszy kardynalskich, 21 kardyna­
łów przekroczyło już /O rok życia; najmłodszym kar­
dynałem jest Lucyan Bonaparte, który liczy lat 45 i 
przed pięcioma laty dostąpił piastowanej dziś godno­
ści. Liczba wysokich dostojników włącznie z sufra- 
ganami, apostolskimi wikaryuszami i prefektami apo­
stolskimi wynosi 975 osób. Nieobsadzonych jest 130 
stolic, w którą to cyfrę wchodzą już nieobsadzone sto­
lice kardynalskie. Z żyjących dziś kardynałów mia­
nował 8 Grzegorz XVI, 37 zaś Pius IX; dwaj są od 
roku 1858 resp. 1863 „viservato in petto.“ W czasie

długiego pontyfikatu Piusa IX zmarło 97 kardynałów 
których po większej części mianował dzisiejszy Ojciec 
św. Stolica apostolska posiada 8 nunciatur i interuun- 
ciatur przy dworach zagranicznych a zwłaszcza w Au- 
8tryi, Bawaryi, Belgii, Brazylii, Francyi, Hollandyi, 
Portugalii, Szwajcaryi; do tego doliczyć należy 3 de­
legowanych przy południowo-amerykańskich republi­
kach i Indyach Zachodnich. Ciało dyplomatyczne przy 
Stolicy, apostolskiej składa się obecnie z przedstawicieli 
Austryi, Bawaryi, Belgii, Brazylii, Francyi, Monaco, 
Peru, Portugalii i San Salvador. Jako przedstawiciela 
Prus, wymieniono tutaj. Sig. S tum ma, tymczasowego 
ajenta, ten jednakże otrzymał urlop nieograniczony, 
nie mnićj taki sam urlop udzielono posłowi bawar­
skiemu hr. I a u f f ki rc h e n. Ten ostatni wyjechał 
już z Rzymu z zamiarem zabawienia czas jakiś w Ne­
apolu, zkąd uda się wprost do Monachium.

W Izbie włoskiej toczyły się przez dni kilka roz­
prawy nad podatkiem od miewa, który to podatek by­
wa rok rocznie owym taranem, którym opozycya zwy­
kła uderzać na ministra skarbu. Tak było i tym ra­
zem. Mimo atoli wniosku antiministeryalnego przeszedł 
rządowy 206 głosami przeciw 183.

Sekretarz jeneralny Ozonne, wysłany przez rząd 
francuzki celem zawarcia z Włochami nowego traktatu 
handlowego, wyjechał już z Rzymu uwożąc z sobą 
miasto traktatu handlowego li preliminarya takowego. 
Włochy stoją niewzruszenie na tem stanowisku, jakie 
zajęły Anglia i Belgia i wzbraniają się zezwolić na 
warunki djzktowane przez Francya i narażające inte- 
resa włoskińj ludności. W 7.dym vaaio (luno joonono 
czasu upłynie nim zawartym zostanie ostatecznie trak­
tat podobny między jednym i drugim rządem.

HISZPANIA.

* Madryt, 5 kwietnia. Jenerał Contreras wy­
dał bardzo surowy rozkaz skierowany przeciw mieszkań­
com Katalonii sympatyzującym zbytecznie z ruchem 
karlistowskim. Rozkaz ten daje nam obraz sposobu 
wojowania karlistów, tudzież nadmienia o „krwiożer­
czym Saballesie, awanturniku, którego żywot jest je­
dnym pasmem czynów haniebnych spełnianych święto- 
kradzko w imię idei religijnych, a który w dniach 
ostatnich kazał rozstrzelnć 60 ochotników z batalionu 
stojącego garniaonem w Berga a oddanego zdradą do- 
wódzcy w ręce Karlistów.“ Przeciw podobnym wro­
gom można działać skutecznie jedynie za pomocą su­
rowych środków. Jenerał Contreras zawiesił przeto 
wszystkie dzienniki karlistowskie wychodzące w Kata­
lonii, dalćj polecił wygotować wszystkim burmistrzom 
listę dokładną ludności zamieszkałćj w ich okręgach z 
wyraźnem nadmienieniem nieobecnych mieszkańców. 
Burmistrze i urzędy gminne obowiązane są pod naj­
surowszą odpowiedzialnością zawiadamiać władze woj­
skowe o każdym ruchu Karlistów. Rodziny, których 
członkowie walczą w szeregach Karlistów zmuszone 
są płacić osobny podatek, który będzie użytym na 
wspomożenie rodzin po pomordowanych przez Karli­
stów ochotnikach. Wszystkie, stowarzyszenia karlisto­
wskie zostały rozwiązane.

Z Nawarry donoszą o walce, jaką miały stoczyć 
w przeszły czwartek wojska republikańskie w sile 500 
ludzi z oddziałami karlistowskiemi, któremi dowodził 
wspołem z Ollo znany Dorregaray liczącemi 900 lu­
dzi. Wynik walki dotąd niewiadomy.

Prezes gabinetu Figueras oświadczył przed wy-
tłwAłf™ V1 W1 1 o t* vtn frrnm ii.il ?on i ii TiarodoweiTO żp
ogolne położenie kraju widocznie się polepszy?o a umy­
sły znacznie się uspokoiły. O przesileniu gabinetowym 
nie ma dziś ani mowy; dzisiejsi członkowie pozostaną 
na swych stanowiskach aż do zebrania się konstytuanty“ 

. O zajęciu Bergi pisze naoczny świadek do K. Ztg.: 
Dma 27 marca nocą wtargnęli Karliści prowadzeni 
przez V llę del Prat i Mireta de Bergi. O godzinie 2 
z rana rozpoczęli Karliści walkę ogniem działowym, 
jakim sypali na miasto z 4 dział, a o godzinie 2 po 
południu już byli panami miasta. O godzinie 10 wie­
czorem poddały się koszary wraz z 300 uzbrojonymi 
obywatelami, kompanią pułku San Fernando, kompa­
nią strzelców i kompanią ochotników Terragoriskich. 
Jak przeto widzimy załoga dość była silna, aby stawić 
czoło me tylko 1000, lecz 5000 powstańcom, żoł- 
merze atoli odmówili posłuszeństwa i wzbraniali się 
zająć okopy celem bronienia miasta; w tym stanie rze­
czy nie pozostawało nic innego, jak poddać się. O °-0- 
dzinie 5 z rana 28 marca wkroczył do miasta Sabelles 
z don Alfonsem na czele 2000 żołnierzy i 125 koni i 
w dwie godzin później poddało się na łaskę i niełaskę 
100 republikańskich ochotników Bergi. O godzinie 10 
wymaszerowali Karliści uprowadzając ze sobą zabra­
nych jeńców broń i inne zasoby wojenne“ Naza­
jutrz po tem, kazał Sabelles jak to już nam wiadomo 
lozstrzelać ochotników republikańskich.
T, M kwatery Karlistów donoszą, że „król
Karol VII“ — lub prawdopodobnej brat jego Al­
fons — nadał dowódzoy powstańców S a b a 11 s o w i, 
tytuł hrabiego Bergi. — W obozie przeciwnym nazv- 
wają. go, z powodu spełnionćj rzezi na zabranych w 
bergi jeńcach, katem Bergi, a gdyby kiedykolwiek

pani.
O ! nie.. . ma ona coś takiego w swych rysach 

czego me ma żadna Francuzka, — r?ekła smutnie pan-
°a., ii °tta’ “ musi to coś polskiego, a pan
Władysław’ tak kocha wszystko co polskie.. . Czy pan 
ją znasz?... J L

Zdaje mi się, że ją widziałem... gdzie?..; 
nie pamiętam.

—- Poczekaj pan. . . jest tu list. ...
, Niedyskretna gosposia wyjęła z papierów pismo,

ktorego treści już od czterdziestu ośmiu godzin była tak 
namiętnie ciekawa.

Teraz tej ciekawości miało stać się zadość, miała 
być rozwiązaną zagadka jćj serca.

Gustaw rzucił okiem na podpis.
— Panna Bliska! — zawołał, — a! teraz wiem... 
— Znasz ją pan ?...
— Widziałem parę razy.

cćj.
— Jedynaczka. .. ojciec ma milion. . . może wię-

— I cóż mu pisze ? ...
— Tego właśnie jestem ciekawy ... przeczytamy.
— Dobrze . .. czytaj pan.

ru. Wprzód niż na pismo, Gustaw spojrzał na pannę 
Charlottę. Była blada, ale z jej oczu tryskały żywe 
płomienie. Dla ślepego byłaby namacalną tajemnica jćj 
serc i, której ona zresztą kryć nie myślała.

Morowski się zawachał czy wypada przed nią od­
słonie sekret kolegi. Namiętność nią owładnęła, mtjgła 
wygadać wszystko, robić wyrzuty, sceny ... a w ta­
kim razie czekałoby go z Władysławem przykre przej- 
scie.

wpalł w ręce wojsk republikańskich te ostatnie spra 
wią się z nim tak zapewne, jak na to zasłużył.

DANIA.

* Kopenhaga, 5 kwietnia. Wczoraj po p0|^ 
dniu przybył do pałacu królewskiego marszałek pof 
kethingu w towarzystwie obu wicemarszałków celem 
doręczenia królowi adresu nieufności uchwalonego prZ(7 
Folkething dla obecnego gabinetu. W odpowiedzi na 
to odczytał król w obecności prezesa gabinetu orędzie 
w, którem położono nacisk na okoliczność, iż myli sie 
adres skoro twierdzi, iż jednomyślność rządu z RC 
drugą jest nieodzownym warunkiem bogatego w plot/ 
współdziałania reprezentacyi ludowćj wspołem z rza. 
dem. Mylne to pojęcie głównie przyczyniło 8j„ 
do tego, iż nie ziściły się nadzieje, jakie rol 
kować się zdawało podobne zjednoczone współdzia. 
łanie. Mimo to król nie traci nadziei, iż Izba 
druga pojmując należycie potrzebę zjednoczenia 
wszelkich sił dodatnich nie odmówi swej pomocy celem 
przeprowadzenia ważnych reform niezbędnych dla pod- 
niesienia kraju a przedłożonych już w części przez mi­
nistrów i to za zezwoleniem króla, który jak dawniej 
tak i teraz otacza swych doradzców pełućm zaufaniem,

Bezpośrednio po tem udzielił król posłuchanie 
marszałkowi i wicemarszałkom landsthingu. Po wrę. 
czeniu królowi adresu landsthingu odczytał monarcha 
odpowiedź na takowy. Powiedziano tutaj, że wola nie- 
•odwolalną króla jest utrzymać w całości prawa zasa- 
dmoBo nrtrintpm obu Izb, do których znowu
należy zjednoczyć wszystkie siły, aby w przyszłości 
lepszym można się cieszyć rezultatem, niśli to było 
dotąd. J

Ciekawem jest, czy orędzie królewskie sprowadzi 
Izbę drugą na drogę upragnioną przez rząd, a jeśli nie 
czy chwyci się rząd energicznych w obec nićj środków?

GŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludowa od pp. N. N. z zapracowanych piórem 

sgr. 15., dr. Au składkę roczną Tal 1.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 8 kwietnia. Przed odroczeniem parla 
mentu obradowano jeszcze nad interpelacyą p. Macfie; 
dotyczącą sporów o wykonanie angielsko-francuzkieg 
traktatu handlowego. Podsekretarz stanu w. ministei 
stwie spraw zagranicznych lord Enfield odpowiadają 
na interpelacyą, potwierdził wiadomość, że dawniejsz* 
holenderski minister skarbu p. van Bosse stosownie d 
postanowień art. 3. protokułu dodatkowego do traktat 
handlowego angielsko-francuskiego mianowany zosti 
sędzią polubowym co do spornych kweśtyi o istniejąc 
kontrakty względem angielskiego oleju mineralnego, c 

I do których komisya paryzka zgodzić się nie mogli 
Izba zezwoliła prócz tego na żądane przez kanclerza skar 
bu zniżenie ceł wchodowych przez przyjęcie formalné
rezolucyi.

Rzym, 8 kwietnia. Doniesienia o pojawiających si 
m pramtnoj,; Salerno od czasu przybyci 

carowćj rosyjskiej brygantach nie mają wedle Itali 
żadnćj podstawy. Wystosowany do tego samego dzień 
nika telegram szwajcarskiego konsula ogłasza wiadc 
mość o porwaniu szwajcarskiego bankiera za niepro
wdziwą.

Londyn,8 kwietnia. Izba niższa odroczyła Bi 
do 21 kwietnia.

Darmstadt, 8 kwietnia. Na mocy otrzymaneg 
z Sorrento doniesienia, zaprzecza Darmstadter-Zq 
stanowczo wiadomości o zniknięciu damy należacćj d 
dworu carowćj rosyjskićj.

Wiedeń, 8 kwietnia. Wielka pożyczka na kolej 
rządu tureckiego wynosząca 50 milionów liwrów tui 
pizejętą została przez tutejszy austro-ottomański bani 
w połączeniu z Banque impériale ottomane i Crédi 
générale w Carogrodzie. Pożyczka ta przeznaczon; 
jest szczegółowo na budowę kolei w Azyi Mniejszej 
na ukończenie sieci kolejowych w Rumelii. Kontra 
hujące banki przejęły zresztą na stały rachunek mak 
tylko część pożyczki ; reszta ma być ulokowana w ! 
latach na rachunek rządu tureckiego.

. Carogród, 7 kwietnia. Poseł włoski, hr. Barbola 
ni, udał się na wiadomość o ciężkiej chorobie swej ma 
tki na Wiedeń do Włoch. “

Ateny, 8 kwdetnia. Dla sporu z Izbą deputowa 
nych, wynikłego z niesnasek z jćj marszałkiem z po- 
w’odu niepotwierdzenia wyboru jednego z posłów, usta 
pi ministerstwo prawdopodobnie nie zadlugo.

Są ludzie, co się nie cofają przed podobnćni 
stępstwem, Gustaw nie należał do takich. Gdyby 
wodzem, głownćm jego staraniem byłoby zabezpie< 
nie sobie odwrotu.

— Mais ça sera une indiscrétion, — 
uważył dosyć nieśmiało.

— Passe pour l’indiscrétion!... lisez! 
odparła żywo panna Charlotta.

7 Przynajmnićj pani się nie zdradzisz, żeśmy 
tego dopuścili.
( . — Nie .. . chcę tylko wiedzieć dla siebie . .. i 

1 aime je le deteste dés aujourd’hui et vo 
tout. . . .

j Pani mu nie powiesz ani słowa?
Nie powiem ani nie zrobię nic takiego, z c

goby się mógł domyślić zkąd i czegom się dowiedi 
ła; masz pan na to moje słowo — mais lisez do 
e n fi n !

Tupnęła nóżką, niecierpliwiła się, nacierała, 
było sposobu jćj się oprzeć, trzeba było uledz lub 
skłamać na korzyść przyjaciela, że list jest od jal 
siostry, która donosi o swojćm zamąźpójściu.

Na to ostatnie Gustaw także nie miał odwagi, 
podobne jemu natury nie dopuszczają się takich r 
czy. Owszćm prędźćj, gdyby wiedział, że to nie będ 
niebezpieczne, byłby zaimprowizował jakie gorące V 
nurzenia miłosne, których w liście wcale nie było.

Przetłumaczył pismo dosłownie.
(Ciąg dalszy nastąpi.)



Wystawa Wiedeńska.
Pisaliśmy już przed kilkoma dniami o trudnościach, 

jakie grożą gościom przybywającym do Wiednia na 
wystawę w wyszukaniu, nie mówimy już wygodnego 
j taniego pomieszkania, lecz w ogóle kącika, gdziebj 
można strudzoną całodziennóm bieganiem skłonić gło-

Dyrekcya jeneralna wystawy mając to na oku, 
usiłowała pod. tym względem ułatwić; przynajmniej po­
byt w Wiedniu członkom komisyi wystawowych, oso­
bom zatrudnionym przy komisyach, a w końcu o ile 

to miejsce pozwoli, zwiedzającym w ogóle wystawę 
wiedeńską. W tym celu wynajęła w pobliżu gmachu 
„ystawy wielki młyn i urządziła go na dom mieszkal­
ny na cały czas wystawy. Uzyskane zostało w ten 
sposób miejsce do pomieszczenia wyżój tysiąca osób, 
zaopatrzone należycie pod względem sanitarnym, a roz­
dzielone na pokoje i sale o óśmdziesięciu i pięćdzie­
sięciu łóżkach.

Ponieważ rzecz ta w obec niesłychanej drożyzny w 
tYiedniu zapewne bardzo wiele osób obchodzić będzie, 
podajemy tu w całości regulamin przepisany dla" tego 
domu mieszkalnego:

1) Celem domu mieszkalnego jest służyć na po­
byt podczas wystawy osobom powyżej wyszczegól­
nionym.

2) Cena za łóżko i nocleg jest na parterze, na 1, 
2, 3 i d piętrze 70 c. na dobę ; na 5 i 6 piętrze 50 
centów.

3) Zgłoszenia o miejsce należy wnosić piśmiennie 
do jen. dyrekoyi, podając liczbę łóżek i na jaki czas. 
Najkrótszy czas najmu jest 7 dni.

4) Przyjęci do domu mieszkalnego mają na wstę- 
wręczyć zarządowi domu za pokwitowaniem swoje

dokumenta (zapewne legitymacye nazwiska i przyjęcia) 
oraz należytość tygodniową z góry — poczem otrzy­
mają kartę noclegową, dającą prawo do używania wy­
mienionego w niej miejsca. Karty nie użyte w obo­
wiązującym terminie tracą zupełnie waytość, należyto- 
ści nie zwraca się. Bez karty nikt do domu wpusz­
czonym nie będzie.

5) Każdy gość może ' po przyjęciu efekta swoje 
(którychby na razie nie potrzebował) oddać szatnemu 
do przechowania w przyległych garderobach, za co 
szatnemu od sztuki 2 c. na dobę ma uiszczać.

6) Sale zostają otwarte o 6 wieczór a o 9 rano 
muszą być wypróżnione.

7) Chorzy, nieobyezajni, pijani są wykluczeni.
8) Rzeczy wszelkie po rozebraniu się mogą być 

również według art. 5 pomieszczone.
9) Palenie cygar i fajki oraz używanie własnego 

światła jest we wszystkich salach zabronione — prze­
kraczający zakaz natychmiast wydaleni będą.

10) Każdy gość obowiązany jest do zachowania 
w salach spokoju i czystości; śpiewanie, głośne mówie­
nie, w ogóle wszelkie zakłócenie spokojności jest najsu- 
rowićj zakazane.

11) Każdy gość obowiązany jest do posłuszeństwa 
zarządowi domu i jego organom w rzeczach regulami­
nowych — opornym odebraną będzie karta.

12) Dla zabezpieczenia wymogów sanitarnych i 
podania natychmiastowej pomocy w razie zasłabnięcia, 
znajdować się będzie bez przerwy w domu osobny le­
karz, zaopatrzony w domową aptekę i wszelkie przy­
rządy odpowiednie.

13) Do zamieszczania zażaleń będzie otwartą oso­
bna księga — również można zażalenia piśmiennie do 
jen. dyrekcyi zanosić, która będzie się starała według 
możności dogodzić życzeniom.

Osoby życzące sobie zapewnić miejsce w tym do­
mu, mogą wnosić podania wprost do dyrekcyi.

Książe Walii wyjeżdża z Londynu na wystawę 
Wiedeńską d. 24 kwietnia i zabawi w stolicy Austryi 
trzy tygodnie. Przy otwarciu wystawy będzie obecnym

przewodniczący komisyi angielskiój.

Ostutsile telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 8 kwietnia. P. Thiers zamieszkał 
w pałacu Elysée. — Stronnictwo radykalne pod­
trzymuje stanowczo kandydaturę p. Barodet, 
tuera lugduńskiego, przeciw p. Rémusat na de­
putowanego Paryża.

Bern, 8 kwietnia. Katoliccy duchowni kan­
tonu Jura przesłali radzie rządowej kantonu 

ern nowy protest w swéj sprawie.
, , Lizbona, 8 kwietnia. Izba deputowanych.
' truster p. Avelino odpowiada na interpelacyą

opozycyi, źe rząd z dzienników dopiero dowie­
dział się o przybyciu rewolucyjnych agentów, 
że zarządził środki ostrożności. P. Santos Silva 
podniósł, że największe niebezpieczeństwo leży 
w solidarności stronnictw krajowych z zagrani- 
eznemi, Liege wskazał na jedność stronnictw par­
lamentarnych wr chwili niebezpieczeństwa; mini­
ster spraw zagranicznych nareszcie oświadczył, 
że rząd stara się usilnie o utrzymanie dobrych 
z Hiszpanią stosunków.

Wersal, 9 kwdetnia. Pod przewodnictwem 
p. Buffet odbyła wczoraj komisya nieustająca 
pierwsze posiedzenie, na którém postanowiła 
zbierać się co sobotę; następnie objawiła ocze­
kiwanie, że rząd na każdóm posiedzeniu uwia 
domi ją o ogólném położeniu kraju. Najbliższe 
posiedzenie dnia 19 kwietnia.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
— * Poznań, 9 kwietnia. Budowa teatru polskiego. 

Zapowiedzieliśmy już w jednym z poprzednich numerów pisma 
naszego, że budowa teatru polskiego niebawem rozpoczętą zo­
stanie. I istotnie, w dniu wczorajszym budowa ta stała się 
taktem a początek jćj uświęconym został położeniem kamienia 
węgjelnego. Uroczystość ta, skromna i cicha, odbyła się-w na­
stępujący sposób: O godzinie 4 po południu na placu na bu­
dowę nrzeznaczonym stawili się członkowie rady nadzoreíéj 
Spółki akcyjnej teatru polskiego pp. prezes Adolf hr. B ni li­
ski, referent Franciszek Dobrowolski i Ant. Krzyża­
nowski oraz członkowie Dyrekcji a mianowicie prezes jej 
p. Ig. Grabowski i kasyer p. dr. Wl. Łebiński, nadto p. 
budowniczy Hebanowski. W tym składzie reprezentowany 
zarząd Spółki akcyjnéj w obecności redaktorów Dziennika 
Poznańskiego, Kuryera Poznańskiego p. Teodera 
Źycblińskiego i Tygodnika Wielkopolskiego p. dr. Olędz­
kiego, kilkunastu osób z wsi i z miasta, pomiędzy temi i arty­
stów teatru naszego przystąpił do położenia kamienia węgielnego, 
a raczej złożenia w fundamentach gmachu dokumentu) bistoryą 

•budowy tćj zawierającego. Jakoż dokument ten pomieszczony 
w blaszanej puszcze, w którą zarazem włożone zostały Dziennik 
Poznań ski i Kuryer, obadwa z dnia wczorajszego, umieszczo­
ny został w trzecim filarze od strony wschodniej.

W dokumencie powyższym, jak powiedzieliśmy, zawarta 
jest cala historya powstania instytucyi, której budowa po­
czyna się. A mianowicie powiedziano w nim, że społeczeństwo 
nasze, uznając konieczną potrzebę istnienia sceny polskiej, po­
stanowiło wybudować dla niej teatr. W tym celu posypały się 
dobrowolne składki, dalej nastąpiła wiadoma darowizna pana 
Boi. Potockiego placu, w skutek czego, jakkolwiek plac ten 
jako niedogodny na rzecz Spółki sprzedany został, i dzisiejsza 
nieruchomość nazwę „w ogrodzie Potockiego“ zatrzymała. Pótém 
wspomina o utworzeniu Spółki akcyjnéj i rozebraniu akcyi przez 
obywateli W. Ks. Poznańskiego, Prus Zachodnich i Galicyi, dalej 
wymienia członków Rady nadzorczéj i dyrekcyi, wreszcie p. 
Hebanowskiego jako tego, który wykonał plan teatru i kie­
ruje budową takowego.

Przed zamurowaniem powyższego dokumentu pan prezes 
Rady nadzorczej Adolf hr. Bniński przemówił kilka słów, 
wystawiając w nich ważność i konieczność instytucyi, dla jakiej 
gmach ten stawia się, i korzyści, jakie z niej płynąć będą dla 
polskości i zakończył staropolskiém: Szczęść Boże, a następnie 
położył pierwszą cegłę, drugą p. prezes dyrekcyi Grabowski, 
trzecią p. budowniczy Hebanowski, dalej artystka Grabiń­
ska i inne osoby. Na tćm cała uroczystość zakończyła się.

Tak więc po długich przewodach i długiśm wyczekiwaniu 
rozpoczyna się budowa gmachu nader upragnionego, który, 
jak się spodziewamy, najpóźniej stanie i gotów będzie do obję­
cia go przez scenę polską w grudniu. Dziś prowadzeniu dzieła 
nie staje nic na przeszkodzie, jeno fundusze. Przekonani prze­
cież jesteśmy, że społeczeństwo nasze nie dozwoli, by dzieło 
rozpoczęte w połowie zawieszoném być miało, i pospieszy nie 
czekając przepisanych terminów ze spłaceniem od razu w tym 
roku wszystkich rat pozostających do wpłaty na rozebrane ak- 
cye. O to tóż się odzywamy i o to prosimy, nadmieniając, że 
budowa prowadzoną będzie energioznie i io układy ze wszy­
stkimi przedsiębiorcami poczynione zostały i że maszynerye, 
dekoracye etc. już są zamówione. Tak więc, jeśli, powtarzamy, 
fundusze, dopiszą, niehybnie teatr w tym jeszcze roku stanie. 
Nie będziemy potrzebowali na przyszłość tułać się po komorném 
i grubo się opłacając, być jeszcze na łasce nam nieprzyjaznych 
żywiołów.

— * Towarzystwo „Ul“ nabyło za 16,500 tal. na wła­
sność grunt p. J ezioro ws kiéj przy Długiej ulicy a to celem 
wybudowania na nim tanich mieszkań.

— * Szeląg, piękne owo ustronie w bliskości Poznania 
nad Wartą, wraz z folwarkiem, nabył w poniedziałek za 27,000 
p. _ Alfons Peltesohn. Słychać, że nowy właściciel zamierza 
upiększyć ogród a w ten sposób zrobić zeń milsze dla publi­
czności miejsce zabawy i odpoczynku.

— * Nowy, do murarza Weigta należący, na św. Mar­
cinie położony dom przeszedł za 52,000 tal. na własność restau­
ratora p. Richtera; plac budowiowy gruntu Knipfera, także 
na św. Marcinie obok Bzkoly średniej położonego, za cenę 
12,500 tal. nabył kupiec p. Rotbholz; trzy place bndowlowe 
gruntu Weitza dawniejsza własność Sercanek — kupili za 
ogólną cenę 27,000 tal. pp. bracia ButtemiiichiBlumenthal; 
grunt Jaeschina przy ulicy za Bramką nabył za 10,000 tal. 
restaurator Kasztelan a nareszcie dom rzecznika p. Miitzel 
przy Szerokiéj ulicy przeszedł za 47,000 tal. na własność han­
dlarza mebli p. Abrahama Danziger.

— * Woda, jaka przed kilku dniami wedle doniesienia 
naszego napełniła kuchnią restauracyi p. K. przy Wilhebno- 
wskićj ulicy, ztąd pochodziła, że kanał podziemny’ w tej ulicy 
będący czyli raezéj przyrządy jego, zatrzymujące żwir, szlam 
i inne nieczystości do niego wchodzące, szybko się niemi za­
pełniają, w skutek czego woda, do kanału wchodzić nie mo­
gąc, rozlewa się na chodniki a nawet, jak w powyższym przy­
padku, sklepy napełnia.

— * Dnia 4 b. m. odbył się popis publiczny nczni trze- 
meszyńskiego progimnazynm. Wedle ogłoszonego przy tej spo­
sobności
rokn szki 
39 protestantów 
scowych. Prócz rektora zatrudnionych jest przy Dim 6 nauczy­
cieli zwyczajnych i nauczyciel techniczny. Nowy rok Bzkólny 
rozpoczyna się w poniedziałek dnia 21 kwietnia.

— ’ Radzca ziemiański powiatu krobskiego p. Scbopis, 
w Rawiczu mieszkający obchodził ostatniej soboty minionego 
miesiąca 251etni jubileusz swego urzędowania.

— * W Świerkowicah pod Mogilnem skradziono przed 
kilku cyniami trzy gniade klacze wraz z uprzężą jako też no­
wą bryczkę. — Tutejszemu zaś koniuszemn B. zabrali złodzieje 
z ujeżdżalni żakiet i chustkę razem wartości 14 tal.; pewnej pa­
ni nareszcie skradziono w lokalu aukcyjnym przj' Wiihelmo- 
wskim placu z kieszeni portmonetkę, w której znajdowało się 
5 talarów.

— * W obec wygórowanych cen masła proponuje prof. 
dr. Artus w Jenie następujące postępowanie dla wyrobienia ta­
niego i smacznego smolcu: Dwa funty dobrćj wieprzowój sło­
niny kraje się w kostki, takowe kładzie się do czystego kotła, 
a dodawszy cztery, na żarzących się wTęglach zrumienione i po­
krajane cebule, smaży się słoninę, poczćm przelewa stopioną 
przez sito blaszane a nim ostygnie dolewa się nareszcie miarkę 
świeżego, jcszćże nie zbieranego mleka i doda je $ łyżki stołowej 
soli kuchennćj i dopóty mięsza, dopóki Smolec nie stężeje, po­
czem płyn wodnisty się odlewa. Smolecprzybieraprzeztoprzy- 
jerany smak masła i długo się przechowuje, a ponieważ skrzy­
czeli wraz z cebulami użyć można do kraszenia jarzyny lub ja­
ko dodatek do zupy, przeto nie ponosi się żadnej straty przy 
tej operacyi.

— * Walne zebranie banku kredytowego pod firmą 
Donimirski, Kalkstein, Dyakowski i Spółka w Toruniu) 
odbyło się jak się dowiadujemy, w dniu wczorajszym. Przewo­
dniczącym zgromadzeniu byl p. Ignacy Łyskowski, a pro­
tokół nótaryalny prowadził radzca sprawiedliwości dr. Meyer 
Na porządku dziennym stał przodewszystkiem wniosek p. T o- 
odora Donimirskiego z Buchwablu, aby go dla podeszłego 
wieku zwolnić z obowiązków firmowego, a w miejsce jego 
przyjąć do firmy dr. Antoniego Donimirskiego. Nad 
wnioskiem tym dłuższa wywiązała się dyskusya, kfcjra ukończy­
ła się wreszcie przyjęciem wniosku p. Teodora Donimir­
skiego, tak iż od 1 lipca b. r. wstępuje jako firmowy do banku 
Toruńskiego p dr. Antoni Donimirski.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 10 kwietnia 
W. Czwartek i Ezechiela proroka; w kalendarzu słowiań­
skim Gorysława.

Wschód skińca o godzinie 5 minut 18, zachód o godzinie 6 
minut 48.

Dnia 10 kwietnia 1585 traktat handlowy z Danią. — 1598 
przymierze z Austryakami. — 1831 świetne zwycięztwo pod 
Iganiami. — 1849 legion polski dobywa Waców.

wedle gatunku żądano.
Owies per 1000 kilo w miejscu 41-50 tal. wedle gatunku 

żąd.; wschodnio-pruski 45-17, czeski 45-47 pomorski 46-47$, bar­
dzo piękny pomorski 48-49 tal. z kolei plac, na kwiecień - maj 
45$ maj-czerwiec 45$ lip.-sierp. 46 tal. płac.

Groch per iOOO kilo do gotowania 49—55 tal., na pa­
szę 44—47 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 20$ tal.; na 
kwieeień-maj 20$-l32,-$ maj-czerwiec 21-2$$ czerw.-lipiec — 
wrzesień-październik 21 ’¡2,-22’/. tai. pt.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 95$ tal.
Olśj skalny per 100 kilo w miejscu 12$ tal.
Okowita per 100 kilo a I00°/O=10,000% w miejscu 

bez beczki 17 tal. 20 sgr. plac.; na kwiecień-maj 18 tal.
I 1 sbr. do 17 tal. 28 sbr., maj-czerwiec 18 tal.ó'4-2 sbr., czer­

wiec-lipiec 18 tal. 14-12 sgr. lipiec-sierpień 18 talarów 22-20
sgr. plac.

Giełd» wreeławaitci, 8 kwietnia.
Koniczyna czerwona: per 50 kilo mało obrotu; po­

ślednia 10-11, śred. 11$-12$, piękna 13-14, wys. piękna 14$-16$ 
tal.

Koniczyna biała: słabo; posled. 10-12, śred. 13-15, 
piękna 16-18, wysoko-piękna 19-20 tal.

Zyto: per 1000 kilo niżej; na kwiecień i kwiecień.-maj 
55$-$, maj-czerwiec 55$-$, czer.-lipiec 55$-$-$ płaco, wrzesień- 
październik 52,1 tal. żąd.

Pszenica: per 1000 kil. na kwiecień 85 żądano.
Jęczmień: per 1000 kilo na kwiecień 52 tal. pł.
O wieś: per 1000 kilo, na kwiecień 43$ kwiecień-maj 43$ 

tal. płac.
Rzep; per 1000 kilo na kwiecień 98 żąd., na wrzesień-paź­

dziernik 98 żąd., 98 tal, piać.
Rzepik per 1000 kilo na wrzes.-pażdz. 95 żąd. 93 pł.
0-1 ej rzepiowy per 100 kilo trzyma się; w ‘ miejscu 20| 

tal. ż, na kwieoioń 20$ ż. kwiec.-maj 20¿-p. maj-czerwiec-glj ż. 
wrzesień-październik 22$ tal. pl. i ż.

Okowita za 100' litrów po 100% bez handlu; w miej­
scu 17$ tal. żąd. 17$ tai. pl.; na kwiecień i kwiecień- 
maj 17$ ż. $ p. maj-czerwiec 18J ż. 17 pl. czerwiec-lipiec 18$, lip.- 
sier. 18$ sierpień-wrześ. 18j tal. pł.

Na targu

tń Pszenica biała 
o B f » .. żółta
•s a zyto .
K ® i Jęczmień 

13 ' Owies 
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Rzep

g Rzepik zimowy

1

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni
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Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 9 kwietnia. Provinz. Corresp. 
potwierdza, że cesarz 25 b. rn. udaje się do Pe­
tersburga w towarzystwie ks. Bismarcka, Molt- 
kego i licznego orszaku. Następca tronu z małżon­
ką udaje się 26 b. m. do Wiednia, aby być o- 
becnytn przy otwarciu wystawy. Następca tronu 
aż do połowy maja będzie bawił w Holzendorf.

GOSPODARSTWO, HANDEL 5 PRZEMYSŁ
Giełd» g»a»®ss»iaesfea 9 kwietnia.

Żyto: cena, regulacyjna 52 — na wiosnę 52
kwiecień 52 — kwiecień - maj 52$, maj-czerwiec 52$ — 
czerw.-lipiec 52$ lipiec-sierpień 52$.

Okowita cena regulacyjna 17-&-, — na kwiecień 17A — 
na maj 17 j, — czerwiec 18$$ — lipiec 18$, na sierpień 18$ — na 
wrzesień —

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 9 kwietnia 1873 roku.

40

37

25
45

37

35
50
45
45

Geny.
Najwyż. Średnia. Najniższa.

tał. sgr. fil. tal. sgr. fil. tal. sgr. fu
3 16 3 3 13 9 3 12 6
3 7 6 3 5 — 3 3 9
3 — — 2 27 6 2 25 —
2 5 6 2 5 — 2 4, —
2 3 2 2 6 2 1 6
2 1 — 2 — 1 28 9
1 27 6 1 25 — 1 22 6
1 26 3 1 23 9 1 22 _
1 7 6 1 5 — 1 2 6

— — — — — — — — —
— — —

—

—

Pszenicy pięknej, szeiel po 42 kil.
średniej 
pośledn.

Żyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
- drobn.

Owsa •
Grochu do gotowań.- 
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego •
Rzepiku zimowego ■
Rzepiku latowego 
Tatarki
Kartofli ■
Wyki
Łubinu żółt.

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo.
Koniczyny białej

Giełda besriiaiaUa , 8 kwietnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 68-88 talar, wedle 

gat. żąd.; ciężka żółta 83$ wyborowa żółta 86$ tal. z kołei płac.; 
kwiec.-maj 85$-86$ maj-czerwiec 84$-85 czerwiec-lipiec 84$-$ 
lipiec-sierpień 82$-83$ tai. pł.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 54-56 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie52$-$ tal. z koi. pośl. kraj. 52$ tal. dob. kraj 53$-4$tal. p. ha 
kw.-maj 53$-53-$ maj-czerwiec 53$-$-$, czerw-lipiec 53$-$-$ lipiec- 
sierpień 53$-$-$ tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo mały szary 48—62 talarów

Morsa telegraficzne»
SZCZECIM, 9 

Stan powietrza:
Pszenica: stale 

na wiosnę 84< 
maj-czerwiec 83$ 
■wrzes.-październik 78$

Żyto: stale, 
na wiosnę 54$ 
maj-czerwiec 52$ 
wrzes.-październik 52$

kwietnia 1873.
Olej rzep.: 

w miejscu — 
na kwiecień-maj 20 
na maj-czerwiec 21 
na wrzesień-październik 22

Okowita: trzyma się 
w miejscu 17$ 
na wiosnę 17$ 
na maj-czerw. 17$ 
wrzes.-październik 18 J

■EKtlff, 9 kwietnia 1873. 
Stan powietrza : pochmurne.

Pszenica: stale 
na kwiec.-maj 
na lipiec-sierpiei 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto: stale 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na lipiec-sierpiei 
na wrzes.-paźdz. 
Olój rzep. spok. 
w miejscu . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
Oków, stale 
w miejscu 
na kwiec.-maj 
na lipiec-sierpień 
na sierp.-wrzes.

kurs
początk.

kurs
końcowy

86$ i 
83$
79

85$

78$

53$ _
53$ 53$

i 53$ 
52$

3

20$ _
20| 20$
22$ 22
— 22$

__ 17 20
18 8 17 29
18 20 18 21
18 25 18 25

Owies: stale 
na kwiecień-maj 
Olój skalny: 
w miejscu 
March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1880 
Włoska renta 
Amerykany’ 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7’|, °jo Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Uspos. stałe.

kura
początk.

kurs
końcowy

45$

12$

Î91

204
116$

63$
96$

53¡

103
90
91$
93a

204Ï
11«$
95$
632
97
203$ 
53$ ( 
46$
81S 66¡

Nadeszły
MEDALE -

bite na cześć Teodora Morawskiego 
i są do nabycia w Ailministracyi Dziennika Po­
znańskiego po cenie i tal, ’S sgr.

(Watłesłano.)

Szczecińsko-Nowo-Jorkskie narodowe Towarzystwo 
żeglugi parowej.

(Linia Messing’a.)
Parowiec Canada, kapitan Webster, przybył 

dnia 3 kwietnia w dobrym stanie do Nowego-Jorku.

poniedziałek dnia 7 kwie­
tna o godzinie 11$ wieczorem 

(Skończył żywot doczesny po 
“kuletnich cierpieniach, opa­
lony śś Sakramentami, nasz 
ajnkochańszy Ojciec
Woleon Eainieński,

nierz byłych wojsk polskich 
Eksportacya na 

entarz śto marciński odbę- 
nip6-S^ W czwartek o godzi- 

3 Po południu, o czćm do-
w smutku pogrążone 

(2°52) dzieci.

zastawny Nr. 27 <35 Mikołajewice powiat 
Gnieźnieński na 500 talarów bez kuponów 
i talonu, i kupcowi Morycowi Kuczyń­
skiemu w Poznaniu miał zaginąć 3’s 
0 o poznański [ist zastawny No. 47/73 Grzy- 
misławice powiat Wrznsiński na 20 talarów 
bez kuponów i talonu.

Posiadaczy tychże listów zastawnych wzy­
wamy niniejsżew pnblicznie, ażeby się naj­
później aź do
O Wrześnią lS»8r.

przed południem o godz. 11 tćj 
przed panem radzcą sądu powiatowego 
Gaeblerem w tutejszym sądzie w izbie No. 
13 wyznaeżonym terminie zgłosili i swe pre- 
tensye własności udowodnili, w przeciwnym 
bowiem razie nastąpi amortyzacya rzeczo­
nych listów zastawnych.

Poznań, dnia 16 Września 1872 r.

Król. Sąd powiatowy.
wydziałjfia spraw cywilnych. (3)

Katarzyny małżonk. Błajewskicii 
należąca, która z objętością 1 hektara 57 a- 
rów 60 lasek kwadr, opłacie podatku grun­
towego ulega, podług ustalonego czystego 
przychodu na podatek z grantu na o tai. 5 
sgr. 8| fen. i na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 20 tal. podana, sprzedaną 
być ma w celu przymusowego wykonania 
drogą subbastacyi koniecznej w czw»r- 
tch. 3 li|tca rb. przed poi. o godz. 10 
w lokalu król, sądu pow. w izbie Nr. 13. 

Poznań, 1 kwietnia 1873.
Król, sąd powiatowy,

Sędzia subhastacyjny.

Biuro techniczne
W.IlFimsaowgidt 
fi£. iBierkowiiEii

w Poznaniu
może w miesiącu maju podjąć się przepro­
wadzenia paru robót drenarskich. 
Zgłoszenia fr. K. Bierkowski, Poznań 
Nowa ulica 4. [2088]

íastacyjny.
Kryl. (2087)

_ Zebrania Towarzy­
stwa Przemysłowców Pol­
skich w Berlinie odbywają się 
w soboty przy ul. UTene Ghrunstr. 
JUr. 3S8. (Caffe Humboldt.) (2071)

Tc S
Wincentego a Paulo 

Mi sk" £ w ly® roku urzadz:, - skrnJJ," o'™ roku urządzić dla ubo- hs.oiwe Se,.p^ ^Yię?°nkę. Uprasza się li- 
ulckieo-o 0 ’Jskawe poparcie tego ka- 
VOre sie r?P°lskicgo zwyczaju datkami, 
?? 5 W Ślósarskiój uh
„ • P. bL J?zeiW piętrze lub pocztą pod 
ivi błoKosł„ 5.le?ięza.nadeslane być mo- 
h °s’erdzia u le?ł badosierni, albowiem oni

"i £ CJtc<!Wa s- 
ul« w Foznaniu.

zaginąć 4% poznański list

Obwieszczenie.
Wszelkie budowle, znajdujące się na grun­

cie miejskim Śgo Marcina Nr. 21 (budynek 
szkolny) sprzedane będą do natychmiastowe­
go rozebrania (2006)
w czwartek 17 kwietnia rb.

pomiędzy godz. 10 i 12 z rana
na miejscu budowli.

Chęć kupna mających zapozywamy z nad­
mienieniem, że. warunki sprzedaży przejrzeć 
można w godzinach służbowych od 10 m. b. 
począwszy w biurze p. Seidel, inspektora 
miasta, i że oferty, oddane po terminie, przy­
jęte nie będą.

Poznań, 3 kwietnia 1873.

Magistrat.

Prawdziwą

gdańską wódkę
polecamy jak od wielu lat w 
najpiękniejszym gatunku,
BRACIA ANDERSCH.

(2085)

Ponieważ minio dzien­
ną produkeyą ókoło 
400 cent, nie zawrze 
możemy zadość uczynię 
licznym żądaniom wa­
pna , przeto rosimy

Ka*zy większej patrzc­
ie o poprzednie wcze­
sne zamówienie (2070)
licha! Levy ® Co.

Jboany w apna w Wa­
piennie p. Barcinem.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi Ctradzu k.o- 

ścielnyi» położona, do Andrzeja i

ZTW n a Żywe najpiękniejsze
W V »¡Bcszii|iaki, sęda-

IIW W W A cae i »ktsB&ie o-
* trzyma w środę wie. 

czoremjako też w czwar­
tek wieczorem pociągiem «pospiesznym i po­
leca jak najtaniej (2073)

L. KLETSCHÓFF.
Kramarska ul. 1.

Bałt, śledzie tinste.
Najdelikatniejszy gatunek ze wszystkich śledź 

tłustych, nie solone, lecz z tegorocznego po­
łowu wiosennego marynowane zaraz po poło­
wie wedle wynalezionego przezemnie sposobu 
w smacznytft sosie. Trwałe przez 8 miesięcy, 
polecam wszystkim smakoszom jako szczegó­
łowe łakocie w beczułkach o 4 litrach po 2 
tal., tak samo pieczone śledzie, beczułka po 
2 tal., wędzone śledzie pudło o około 6 funt. 
l'/3 tal. Opakowanie bezpłatne. Rozsyłka za 
gotówkę lub zaliczkę. H. Ilaefcke łł 
Barth n. Bałtykiem. (1543)

ZKT £>yl.e>j3S2:£t,
l&uelaesaraą

poleca w plombowanych miechach ory­
ginalnych po 3 tal. (2086)
Adolf Ascli, Zamk. ul.

Wina węgierskie
lekkie stołowe w beczkach jako i star­
sze na butelkach, czerwone i bia­
łe wina Bordeaux, reńskie 
i szainpańsk,, gdańską wó­
dkę, lik wory holenderskie i 
francuzkie poleca na nadchodzące 
Święta Wielkanocne handel win

Anton: Pfitznera
przy Starym Rynku,

________ (2030) i_____

Aąjlepsiige cytryiiy, pa­
sowe pomarańcze* mali­
nowe jako też najlepszy OWOC 
suszony poleca jak najtaniej 

KLETSCHÓFF.
 (207-4)

Za pośrednictwem Adilli-
uistracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można:
MARIAN Edw. Tymofej Chmielnicki, 

fragm. hist. z XVII stulecia, wierszem. 
1842, Win. 8 sgr.

— „Pisma“ w 3ch tomach. 1842, Wilno. 
27$ sgr.

MARMONTEL. Les Incas on la destr. 
de 1’empir du Perou, 3 .tomy. 10 sgr.

Piwo składowe
z browaru „Winna“

30 butelek za I talara
poleca (2091)

W. SOBECKI.
aa. Szkólna ulica BI.

Najpiękniejszą świeżą
______ ... »¡iwę do potrawsate Ä Sfe te* “w* i2»«:)

Br. Andersch.

Najpierwszą przesyłkę 210- 
wych pocztowych angł.

śSedzl laijes
odbiorę dzisiaj pospiesznie, (2090)
A. Cichowicz.
SB© Święconki po- 

lecąm usilnie mój bogaty skład
runaów, araków, wina 
¡WęgleWfe. i muszkajo- 
łoweg©, oliwy prowan.
S. KISTLĘR. Wodna ul. 26.

(2069)



Wnemu Tadeuszowi 
Jaraczewskiemu clo-

łfioszę, że depeszę jego z 
dnia 1 marca odebrałem.

Dnia 2 tegoż miesiąca wyekspedio­
wałem list do Jaraczewa, a 21 depeszę 
do Borku; ani na pierwszy, ani na 
drugą żadnej odpowiedzi nie odebrałem. 
Czekam do 20 bm. ¡WH

(2080) JJJB.«

ser Wielmożnemu Doktorowi SSso- 
nicS&ieniti za wyleczenie mię w krótkim 
czasie z ciężkiej choroby składam niniej- 
szém (1979)
szczere podziękowanie.

P o z n a ń, dnia 5 kwietnia 1873.
Ksawery B»laterowski 

KA&IWĘŁO
4 nd>. w drodze z Poznania du ?łlll- 
rouanćj Gośliny i© ksią­
żę Et nowyeli i Î» dzieł z czytelni. 
Ostatnie oznaczone stemplem księgarni M. 
LEITGEBRA i SP. Uprasza się o zwrot 
tych książek do księgarni M. ïieltgehr» 
i Spółki w Poznaniu. (2081)

Une jeune Française dési­
rerait se placer auprès des jeunes en­
fants pour enseigner le français et 
donner au besoin les premières notions 
d’instruction. S’adresser à Schrimm, 
poste restante. B. B. (2019)

Do Warszawy
do magazynu krawieckiego potrzebny 
jest (2082)

siihjekt,

znający dokładnie język polski i nie­
miecki, również buchhalteryą. Oferty 
uprasza się nadesłać franco p. adr.
A. Iły szlł« w* ki w Warszawie 
Hiowo-Seuaiorską Air. 7.

Wtefsœ InseMassi“ 
tes’âi od IOW. jsś
¡głsjęie. __ (2076)

Doskonały i uczciwy
STOLARZ Z KILKU

CZELADNIKAMI,
biegły w wyrobie mebli i robotach budowlo- 
wycb, znajdzie trwałe zatrudnienie obok bez-

«litewski
w Torii ulu 

Szeroka ulica Nr. 446
poleca swój bogato zaopatrzony skład w wszelkie 
nowości na porę wiosenna 
i lat@wa w gotowych rzeczach głó­
wnie fasonu Tiin£<|ne, Dnll-
man, Rotundy 1 ża­
kiety w aksamicied materyi jedwabnój 
i w< lnianej. (1957)

Solinie gotowe podług 
najświeższych wykończone żurnali w rozmaitych 
cenach.

IFielfei wyfeór nia-
teryi na suknie w wszel­
kich nowych kolorach tak gładkich jako też 
w desenie od najtańszych począwszy.

KfP’ ^essłorneane gotowe rseezy 
i matęrye wyprasedafę |>© połowie ce­
ny safetipnej.

.Jl

Oryginalne amerykańskie

żniwiarkidozbożaitrawBuckeya
o dwóch kołach, odznaczające się lekkim biegiem, wyborną prostą konstrukcyą, polecam 
na najbliższe żniwa i proszę o wczesne zamówienia. (405)
Herm. L&hnert. Bj«lg®sm

Verlang. Gammstrasse
CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHAM

są, niezawodnym grodkiem przeciw cier­
pieniom szyi, utracie głosu, zapa­
leniu gardła, cuchnącemu odde­
chowi, zawrzodo w aceniu,oparzeniu, 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa-1 
nym przez ciągłe palenie ty tu ni u lub; 
używanie mer kury u szu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom' 
mówcom i śpiewakom. (1803)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Stankiewicza i u R. Barciko- 
wskiego w Bazarze; w Krakowie w a 
piece p. Trauczyńskiego, i we Lwowii 
w aptece p. Mikolash.—

Fleiiirinoii^setisej
de €og0ac

DUIIIGHLIFE
ST&c&.-yx3L£», Agmcya.
Dostawca zabretowańy Dworów za­

granicznych. Delikatność i aromat 
szampańskiego winaj wyższego gatun­
ku lub starego Cognaku. Musuje i 
pieni się jak najlepsze szampańskie 
wina. Ulepsza się w zamrożeniu, na- 
daje się do wybornych sorbetów, po- 
daje się w kieliszkach i półkieliszkach 
tło aatlmpańikit-go wina. j 1834)

Cena w Paryżu: butelka 20 fran­
ków, .pół butelki ” r— 
butelki

ćwierć

fayette 6 przy nowej Operze, w P o - 
z n ani u jedyny skład u pana T.
Luzińskiego,

płatnego pomieszkania. (2079)

S. «S. Mendelsohn.
£111111111112

Popis na (1694) ““
ES jednorocznych wolon- 
gg taryuszów. s
—— Nowy kurs zacznie się dnia 15go _

kwietnia. Pensya. Poznań, Sw. 
a HM. 25 2«. ,|r Thcik_ «

y iiiimuu
dla uczni znajduje się na św. 

tjliltil y»5 pśarcinie No. 14 I pię­
tro w podwórzu (2023)

Poszukuję w bliskości Wil- 
lielmowskiego placu po­
mieszkania 
pakskiegfo
o 8miu pokojach. Bliższe 
szczegóły Wrocławska ul. 18 
na parterze na lewo. <2020)

Dwa eleganckie meblo­
wane pokoje przy Wilhelmowskim 
placu Nr. 2 z frontu na II piętrze są 
od dnia 1 maja r. b. do wyuajęcia. 
Bliższe szczegóły tamże. (2078)

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznyęn p Levassenra, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [1802.]

Dostać można : w Poznaniu w aptece Dr 
Mankiewicza i n R. Barcikowskiego w 
Bazarze,,w Warszawie w składzie towarów n- 
ptecznych pp. Gallego' i Spiessa.

-J-5A
Musztarda w liściachdo Sinapizmów

przyjętych w szpitalach paryzkich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (1815)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany, odzna 
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby 
się na nim znajdował

'pis, jak obok: ___
Paryżu u fabrykanta 

Tempie, 26; w Poznaniu 
Mankiewicza i u R. Barcikowskiego w 
Bazarze ; w Krakowie w aptece pana Tran- 
czyńskiego ; we Lwowie w aptece p. Mi- 
koiascha.

podpi: P. RiGOLLOT.
rue Vieille d’u

w aptece p. Dra

Raccahout arabskie
p. Delangrenier

w Paryżu.
Środek ten potwierdzony przez francuzką 

akademią medyczną, leczy słabości żołądka 
i kiszek, przyspiesza powrót do zdrowia, 
wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, zabez­
piecza od gorączki tyfoidalnej i chorób epi­
demicznych ((1825)

W Paryżu przy ulicy Richeliett 26, — w 
Poznaniu w aptece p. Dra Itlankiewl- 
cza, we Lwowie w aptece p. ITlikolasch, 
w Krakowie w aptece p. Ti*au<*zyn- 
skłetEO t w Kijowie w składzie mater. apte­
cznych braci JHarcinezyk.

PASTYLLE PIERŚlOWf
J. JliZIOI.KOWSKlliOO, apt. I u,,

"W rocław.
16b. Scheitniger-Str. 16b.

leczą wszelkie cierpienia piersiowe grunt 
wnie i w krótkim czasie, osobliwie suchotif 
kom polecają się jako najskuteczniejszy 
dek. Cena kartonu 6 zip. (2(i7',|°'

Dla cierpiących na kurcz.
Pisemko „Anweisung, die (38)

: W??8* X X -■ 5? IP § fi T*

(Faiisncht, Krämpfe)
durch ein seit 12 Jahren bewährtes 
nicht naedicin. Universal-Ge­
sundheitsmittel binnen kurzer Z< it 
radikal zu heilen. Herausgegeben vom 
Erfinder //-. A. Quaiite, Fabrikbesitzer zu 
Warendorf in Westfalen,“ zawierające 
równocześnie liczne częścią urzędo- 
wnie skonstatowane resp. przy, 
sięga stwier dzone świadectwa i p¡. 
sma dziękczynne 'szczęśliwie nzdruwio. 
nycli ze wszystkich pięć części śwista 
rozsyła wydawca na bezpośrednie fran­
kowane, zamówienia bezpłatnie i Ir.inro.

x p. p.
Niniejsżćm pozwalamy sobie donieść, że istniejący od r. 1841 obok destylacyi mojej

8KŁ1B PIWA
oddałem synom moim (2083,

KAROLOWI i ERNESTOWI.
Dziękując uniżenie za okazywane mi tak długo zaufanie, proszę o przelanie tako­

wego za moich synów. Z poważaniem

E. HAENISCH.
Powołując się na powyższe doniesienie, pozwalamy sobie nadmienić uniżenie, że tu

pod«», E HAENISCH
istniejący

skład krajowego i zagranicznego piwa
przejęliśmy z dniem dzisiejszym i że takowy pod firmą

Bracia Wcichcrt
dalój prowadzić będziemy.

Prosimy o łaskawe zwrócenie uwagi na tę zmianę a zarazem przyjąć zapewnienie, 
że najusilniejszem naszem będzie staraniem, abyśmy sobie zapewnili zaufanie Szanownej 
Publiczności przez rzetelną i uważną usługę.

Dołączając cennik naszych piw, będących obecnie na składzie, zostajemy 
Z poważaniem

BRACIA WEICHERT.
Stary ByneSi 4, — cbok cdwachu głównego.

crasmiK
1OO BUTELEK BEZ SZKŁA.

Kobylepolskie składowe .... 3 tal. 10 sgr. 
„ Bock...................5 ,, — „

Grodziskie pojedyńcze.......... 3 ,, — ,,
,, dubeltowe............ 4 ,, — „

Bawarskie............................. ■. . 3 „ 10 „
Czeskie............................. , . . 3 „ 10 „
Sagańskie akcyjne składowe . . 4 „ 5 „

Sagańskie Bock.......................... 5 tal. — sgr.
Zgorzelickie akcyjne składowe. 4 5 „
Berlińskie akcyjne......................4 „ 5 „
Królewieckie...............................5 „
Erlangskie.................................. 6 „ — „
Ces. piwo Jana Hoffa w Berlinie 5 „ — ,, 
Porter „ ............10 „

Gansomes Sims & Head’s
Orwell Works Ipswich England

London Ofico ~S> O-3ro,c©cłiTUL3rcSa. Street,
założone 1785.

Postanowiliśmy panu

C. J. Cleiigow w Poznaniu
Magazynowa talica nr. 3

na jego wniosek poruezve
SKŁAD

naszego fabrykatu, składającego się z pługów, lokomobil, 
młockarni 1 żniwiarek, gruberów, «trylów ltd. 
lid., i pozwalamy sobie zwrócić na to uwagę pp. asrronomów 
1 Kupców. " (2031)

Posiadacze złotego auedalu paryzkiój wystawy 
powszccbaaój 3§d?.

Towarzystwo naradoAs żecjkigi parowej.
Stara doświadczona linia C.

Z do Wmweg’o «toriiir.
W każdą środę (1978)

KB S>aęr<tśiesiąt talarów.
Maurycy Bethcke, Szczecin, Klosterstrasse 3.

Niniejszym mam zaszczyt donieść, iż z dniem 1 kwietnia r. b. otwo­
rzyłem w Toruniu przy Maśłanój ulicy w dawniejszym lokalu pani Ja­
dwigi Rakowicz (1928)

towarów dro

J.
KS'ÂStâésXch!

pod firmą:
galanteryjn.

Polecam przedsięwzięcie moje łaskawym względom Sz. Publiczności.

Giesmansdorfskie
Bistoilæle funtowe

kie T S
towel
kowani ica 2. fi

znanéj dobroci, poleca
skład fabryki w Poznaniu, Zamkowa ul ica 2.

Skład jeneralny na Niemcy
cygaret i tytuni tureckich

fahr. „Union“ dawn. L. Kronenberg, 
Warszawa

U

Karola <wnst. («crohfa,
Liweranta nadwornego,

Pod 1Jgraml, Berlin.
- Wyborny tytuń, papier bez zapachu, eleganckie 

wykonanie odznaczają korzystnie te wyroby, co potwier­
dzi łaskawa próba. (2072)

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA)

PP. (Krlmałilt Ćomp.,
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane prze­
ciw astmom, w jakiejby nie były formie i 
postaci, miały za podstawę belladonnę, stn- 
monium, nikotynę albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w 
Niemczech a powtórzone we Francy! prze­
konały, że konopie indyjskie z Bengali 
(Canabis indica) posiadają własności sku­
teczne do zadziwienia przeciw tej słabości, 
jak również przeciw kaszlom nerwowym, 
suchotom gardlanym, zakatarzeniu, ochryp­
łości i utracie głosu, newralgiom twarzy 
i bezsenności. ' (1804)

Dostać można w Poznaniu w składzie 
materyalów aptecznych P. ES. ESareiko- 
wsliiego i w aptece Dr. jDanhSe- 
wicza.

Osobliwe perki!
Perki tak zwane różowo - czerwone 

Amerykańskie, jedyne dotąd)najrychlej- 
śze, nadzwyczaj smaczne, w mączkę 
i wielki, bo do 50 ziarn, plon obfitujące 
są jeszcze kilkanaście szefli a 3-4 tal., 
kilogram (2 funt.) po 4 sgr. «' Go­
łuchowie u Falkowskiego 
do sprzedania; poczta Bogusław 
przez Pleszew.

(2045)

Prawdziwe, podług kompozycyi król, profesóra dra Albers wB»mm, 
wyrabiane, wypróbowane jako jak najskuteczniej działające, Reńskie karmel 
ki piersiowe są w zapieczętowanych różowych tytkach po 5 sgr. — na 
przedniej stronie tychże jest przedstawiony wizerunek „Vater Rhein und die Mosel.1)

Zawsze na składzie w Poznaniu u C. W. Siofelscliślifera,
Wrocławska ulica 3 i u SA 5?l*OSBIBSSty Plac Sapieżyóski, jako też;w Mię­
dzychodzie: L. Stargardt, Bydgoszczy: Teod. Thiel, W s chowie: Karńl 
Wetterström, G n i eź n i e: J. B. Lange, Gr o d z is k u: Ludwik Streisand, Ino­
wrocławiu: J, Lindenberg, Krotoszynie: A. Levy, Nakle: A. Podgórski, 
w Nowym T o m y ś 1 u: W. Peikert, Ostrowie: C. E. Wichura, Pleszewie: 
J. Joachim, R a w i c z u: R. F. Frank, Pile: A. Zielsdorff, Skwierzynie: 
Michał Schwarz, W r z e ś n i: W. Schenke, Trzemeszni e: Konst. Priebe i 
we Wolsztynie: E. Anders. (7)

U »<35g>« °<3SS>”<3F»^’V
I FAŁSZERSTWA

I PIGUŁEK BŁOCARO A.
Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem, że jest fałszowa­

ny, jest wspólnictwo fałszerstwa, jest powszechnie lekceważeniem 
zdrowia chorego i nadużyciem jego zaufania. / , (1820)

czytują sobie za sumienny ohowiązekmieć 
na składzie tylko prawdziwe pi- 
{gigfiti DIan^ar<l’a, które oni na­
bywają albo hupzost z naszej fabryki v’ 
Paryżu albo W sllladach naszych bezpo 
średnich korespondentów lud^i zaszczytni

Z powodu nadzwyczaj wygórowanych 
cen jodu, który jest zasadą Pigułek Blan- 
card’a, należy więcej jak kiedykolwiek 
zwracać uwagę obecnie na środki specy­
ficzne, które się okrywają marką i zna­
kami naszej fabryki. W imię moralności 
i zdrowia publicznego zaklinamy zatem 
używających naszych pigułek, aby ściśle 
sprawdzać raczyli leki osłonione naszą 
firmą, i pomiędzy innemi sposóbami wska­
zujemy im środek niezawodny, by się 
odwoływali do dobrej wiary naszych 
kolegów aptekarzy. Niemasz bowiem y/ą-, 
tpliwości, że ci uczciwi pośrednicy, po-

koresponldentów lud^i zaszczytnie 
znanych w ich miejscowości: i tak w Po­
znaniu w składzie materykłów apt. P 
Barcikowskiego i w apt, P. Mankiewicza,

Aptekarz w Paryżu, ul. Bonaparte 40.

Dominium Mchy pod Książen 
ma do sprzedania S jalowłi 
S-letsiSeSi i i stiatlol' 
!u> S-Setiileg© fi«! 
tod SSi©<!i©riaę__

Poszukuje się zdolnego 116*25^ 
sinika gospodarskiego^ 
kawalera od św. Jana.

Polecenia uprasza się nadesłać 
franco sub. W". r_|\ poste rest. 
Wą^rsiwiec. _ (2077i_

Ekonom, kawaler, znajdzie zaraz 
i miejsce. IX .J. Jasaówiec poste 
restante fr. (2042)^

1 g: Przystojny^

agronoiiiy
Niemiec, życzy sobie u wy 
sokiej szlachty przyjąć zarzą« 
dóbr od 1 lipca rb. Posiada 
dobre polecenie swego obe­
cnego pryncypała. i2053’

Łaskawe oferty sub F. U 
2053 uprasza przesyłać 
Ekspedycyi Dziennika P°zl1;

KHHsaira

Znakomite powodzeuie tego środka zależy od jego własności sprowa­
dzania na powierzchnią, ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on chorobę na części ciała mniej 
delikatne i daje większą łatwość uleczenia takowćj: Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw katarom, nieżytowi, oskrzeli chorobom 
gardlanym, goścowi bólom w krzyżach etc.

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarcza często 
i pozostawia tylko lekkie swędzenie —Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra. Mankiewicza i u R. 
Barcikowskiego w Bazarze; w Krakowie i we Lwowie w aptekach 
PP. J. Trauczyńskiego i fi*. Mikolascha; w Warszawie w 
składach materffiłów aptecz: PP. Fer«I. Au^. fiaIJcgo, Ł. Spiessa 
i J. Mrozowskiego (1816)

W fifioszkowic pod Sko
otwarte jest miejsce dla jednego jeszcz
elewa gospodarczego.

Wiadomości potrzebne przynajm11^ 
klasy wyższej tercyi. Zgłoszenia 
zarządu miejscowego. (20lń,

Maszynista
trzeźwy znajdzie stałe roczne zatra 
dnienie: rznięcie desek, młocka. Pl'z® 
stawienie osobiste konieczne w
<rowie p. Wągrówiec.

matą familią p0^3Służący, kuję od 1 lipca u ' 
miejsca, KÏikiinowo poste i'«-' 
Sz. ' (2050)

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.
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